
Rok XLIII. Kraków 22 Października 1904.

PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw  lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ie k i .

I W sprawie operowania migdałka gardłowego.
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Zwrócenie uwagi na szkodliwy wpływ dla ustroju, 
w yn ika jący  z przerpstu tkanki ^chłonnej, zresztą prawidło­
wej, zajmującej strop ja m y  nosowo-gardłowej, t. zw. mi- 
gdałka gardłowego (tonsiUa pharyngeaĄ< zawdzięczamy W i l ­
h e l m o w i  M e y e r o w i  z Kopenhagi, k tó f t  w roku 1868 
ujął przeróŚt tego m igdałka  w formę jedpojstki chorobowej 
pod nazwą wfflmśli g.ruezo-ronśatych [pegetationes adenoidales). 
W  ęelu usunięcia przerosłego m igdałka i wynikających 
stąd przeszkód dla oddychania nosowego podał M a y'e r 
mały nożyk pierścieniowaty, który wprowadzał drpgą nosa 
do jam y  nosowo-gardłowej i z pomocą palca wskazującego 
ręki lewej, wprowadzonagG przez usta do jamy nosowo-gar­
dłowej? ęhobeg<5fi starał się wyten sposób usunąć przerosły 
migdałek.

Uznanie potrzeby usuwania przerosłego m igdałka gar­
dłowego dało wkii‘ót.c|a pochop do zmiany w technice ope­
racyjnej;;, dla której drogę przez usta uznano za najodpo­
wiedniejszą, !}| przyrząd zalecony przez G o t t  s t e i n a ,  tak  
zwany nożyk pierścieniowaty w ustawieniu czołowem, naj­
większe znalazł zastosowanie,- zwłaszcza w modytikacyi 
B e c k m a n n a lub K i i " s t e i n a .  Inni ( C a t t i ,  L ó w e n -  
bea-g) zalecili w tym celu odpowiednie- kleszcze, z których 
model J u r ą s z S t  ma najwięcej zwolenników. O sposobach 
operowania pętlą k ry tą  przez usta metodą Sto  e r k a  wspo­
minam tu nawiappwo, wreszcie dodam jeszcze, że i pętlą 
prostą, drogą przez nos ( C h i a r i ) ,  c^n..iek’edy sam stosowa­
łem, również udaje się- w pewnych przypadkach usuną.p 
przerosły migdałek gardłowy.

Największą iiczbę zwolenników znalazł je d n a k  nożyk 
piefśeieniowaty G o t t s t e i n a ,  którego i j a  najczęściej uży­
wałem w modytikacyi B t e e k m a n n a ,  s tarając się Zasadni­
czo wykonać zabieg jednorazowo, : cal'przy użyciu kleszczy 
było niemożliwa. Jakko lw iek  rfŚżykięm pierścieniowatym 
B e ck  m a n n L operuje' się jednorazowe;,: to przecież zabieg 
sam, polegający na skrobaniu, daleko odbiegał 'ód tak ide­
alnego o p ftóyan ia ,  jak usuwanie przemiłych migdałkófl 
pod niebien uyc l̂j tonsifotoinem.

Przed 12 laty z | ;órą, bo jeszcze w r. 1892, S c h t i t z  
z Mannheimu ^  podał przyrząd, zupełnie analogiczny do pier­
wotnego (irzyrządu Furii n e n s  to  c k  a , tylko o odpowiedniej 
krzywiznfe, ktm*y nazwa! fhjtyngotonsilntom&m, a którym

^ ' S c h u f j :  E m  P l ia ry n x lo n s i l lo lo m  »M(1nrhener med. W oęnef i ;  
s c ln - i f l*  N r .  4 0 ,  1 8 9 k

przerosły migdałek gardłowy, podobn.e j a k  migdałek pod- 
niebienny, można dokładnie usunąć jednem cięciem. A prze­
cież przyrząd ten nie znalazł przyjęcia, a nawet w trzy lata 
później, w roku 1895, zalecenie jego z pewną modyfikacyą 
ujęcia, podaną .przez H e s s l e r a  z Halle n. S.2), przeszło 
bez odgłosu. W  ostatnich latach P a s s o  w z Heidelbergu 
skrócił jego krzywiznę i zalecił go w trzech wielkościach. 
Prócz Pfćss^ow a i J  u r a s z  zaczął używać przyrządu S c h i i -  
t z a ;  mimo tego narzędzie to zamało jeszcze ma rozgłosu, 
by zdobyć^sóbie takie uznanie i ogólne zastosowanie, jak ie  
mu się nłezaprzeezenie należy. Nawet najnowsze, podręczniki, 
przedstawiające nieraz wyczerpująco sposoby oferowania 
migdałka gardłowego, weale nie wspominają o przyrzą­
dzie S e h i i t z a .  I  mojej uwagi przyrząd ten nie zwrócił, 
chociaż znany mi był z piśmiennictwa; eperoW|łein j. stale 
nożykiem pierścieniowatym B e - c k m a n n a ,  względnie, kle­
szczami J u r a s z a ,  a posługiwanie się od szeregu już  lat 
przy operacyi przerosły ck migdałków podniebiennych pętlą 
gorąca (M a u r y c y S e li m i d t) odwróciło zupełnie myśl 
nfoją od tonsilótomu, k W e g o  używam tylko z koniecznej 
potrzeby, to znaczy tam, gdzie użycie pętli je s t  niemożliwe.

Dopiero ukazanie się zeszłego roku rozprawki Dr. 
C l a o u ć  z B o rd eau x 3), w której autor tak  gorąco zalecił 
użycie zapomnianego, a tak  idealnego przyrządu S e h i i t z a  
do operowania m igdałka gardłowego, zachęciło i mnie do 
poslugiwania się tym przyrządem. Miałem też już  sposobność 
zastosować go w szeregu różnych (ćo do wieku chorych)- 
przypadków, a zachw ycany  wprost jego zaletami, uważam 
sobie zaB b jw iązek  Sgorąco go zalecić-.,- Obok zastosowania 
tego przyrządu w Heidelbergu, zaczęto i gdzieindziej zwra­
cać na niego uwagę, j a k  to wnosić należy z rozprawy, ogło­
szonej w roku bieżącym praez U r b a n t s c b i t s c li a młod­
szego z W ie d n ia 4), który przyrząd ten nazywa znakomi­
tym, pozwalajffiy.m jednorazowo i dokładnie usunąć prze­
rosły migdałek gardłowy, obok miernego lub nawet żadnego 
bolu i uderzająco nieznacznego krwawienia.

Faryngotońsilotoin Sjj h ii t z - P  a s s o w a , dostarczony 
mi przez Dóterta w Berlinie w dwóch wielkościach, odpo­
w iadających Nr. 2 i 6 nożyka pierścieniowatego B K c k -  
m a n n a ,  przedstawia się j a k  przyrząd F a k n e n s t c f f c k a

3) H S S s l e r :  Ueber  die O po ra l io n  d e r  a d e n o id e n  V eg e la t io n en  
m it  dem  u e u e u  S c h i iU ’sc h e n  Pharynx.tonsil lo to iu .  » M u n ę h e n e r  med. 
W ochensch r i f t*  Nr. 24. 1895.

C l a o u e :  L’ i n s t r u m e n t  d e  choise p o u r  la  c u re  des  vśgęila- 
t ions  a d en o id a le s .  » A n n a Ie s  des  m a la d ie s  de  1’ o re i l le  e t c .« Nr. 10, 1903. 
S  r 3 1 4 .

4S E i ' n s t  U r  b a  n t s  cli  i t s c  h : A uffange und  S c h u t z ^ o m c h t u n g e n  
bei  do r  o p e ra t iy e n  l i n U e m u n g  ad en o id eS  V ege la t ionen .  »MonatSęlirift  
filr O h re n h e i lk i iu d e c  Nr. 4. 1901. Ś tr. 180.
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z krzyw izną, zastosowaną do sklepienia jam y  nosowo-gardło­
wej. P rzy przygniecionym języku  wprowadza się go w wy­
miarze strzałkowym przez jam ę  ustną do gardła, tu ustawia 
się go poziomo i przy obniżeniu rękojeści przyrządu podsu­
wa się go* ku  stropowi ja m y  nosowo-gardłowej. W tedy  ru ­
chem palca wskazującego i średniego przesuwa się nożyk, 
k tóry , wpuklony przez okienko przyrządu, m igdałek prze­
cina. Przyrząd wraz zShjciętvin migdałkiem, trzymającym 
się zazwyczaj przyrządu lub na nim leżącym, w yjm uje się 
w ustawieniu poziomem przy odpowiedniein obniżeniu przy­
rządu.

Zabieg' przyrządem S c h u t z - P  a s s.ó w a odznacza się 
szybkością w w y k o n a r ;ri, minimalnym bólem, nieznaeznem 
krwawienienl, a przytem jes t  tak prośtym, eleganckim, este­
tycznym, bezpiecznym i pewnym, że cbyba bardziej zalecać 
go ju ż  nie 'po.ft-zeba: Mojem zdaniem jed.ynie -zarzueićby 
temu przyrządowi można to, iż wyrośli, usadowiotrych na 
bocznych śfćianach jam y  nosowo-gardtowej, a więc głównie 
w okólićy ujść trąbek usznych, rniifio użycia narzędzia od­
powiedniej-szerokości przyrządem tym  usunąć nie można. 
Podobne przypadki są jed n ak  rzadsze, a wtedy ufzęści te 
wypada usunąć w inny sp»śób. Niebezpieczeństwo,- iż nożyk 
w przyrządzie może pfknąe, a nawet odłamać się, będzie 
mrfiej^zeift, jeżftli przyrząd sporządzony będzie ze znakomi­
tej stali, a wreszćie nie źąpLmniiny zająć kię osobiście oczy­
szczeniem i złożeniem przyrządu, kontrolując w ten spośól) 
ściśle :f8go doskonałość. G dybyśm y przy* przesuwaniu no­
żyka  uczuli jak iś  nieprawidłowy opór, to należy gf) cofnąć 
i nieco narzędzie obniżywszy, zabieg ukończyć. Jeżeli no­
żyk ulegnie po pewnym czasie stępieniu, ts- 'praktyczniej 
zamiast dawać go do naośtiaenia, przez ćó się tylko osłabi, 
zmienić nożyk na n ow y , 'co  odpowiada zupełnie konsfrukcyi 
przyrząd i:

Sam zabieg wykonywam  zazwyczaj w znieczuleniu 
miejscowem, z wyjątkiem  u małycli dzieci, mniej więcej do 
lat pięciu, a to z obawy użycia u nich kokainy, a nieb 
mniej i dlatego,1 iż zlipędzlowhtiie, choćby j a k  najzgrabniej 
wykonane, przecież zraza dziecko do lekarza,, gdy tymcza­
sem podobnym ruchem, jak wprowadzenie pędzla z w*tyjl 
wchodzę z przyrządem i w następnej -ciiwili zabieg zostaje 
wykonany. Dziecko trzyma pomocnik lift udzie prawem, 
ujmując je  swefni ńdgami : rękami, podobnie j a k  prasy in- 
tubacyi. Dzieci starsce, raczej rozumniejsze, a co najw a­
żniejsza — grzeczniejsze, b iedzą  na kolanach pomocnika; 
znieczulam je  wpierw kokainą  5 lub 10%  i wykohywum 
-zabieg najczęściej bez wielkiej ^ ą o z y c y i  ze strony chorego.. 
P rzypuszczam , że przy pfewnej cierpliwości, i zręcżności, 
uwłaszcza przyrządem S o b ii t z - P a s s o w a , usunięcie mi- 
gdałka  gardłowego nie będzie wymaga.e n igdy znieczulenia 
ogólnegiD którego i ja  tak  pierwotnie uży wałom tylko w y ­
jątkowo, uciekając się w razie potrzeby do uśpienia brom­
kiem etylu, Że zabieg wykonywam  przy oświetleniu sztu- 
eznem z refLektpra»,h dodawać chyba niej potrzebuję.

Krwawię,nij^, j a k  wspomniałem, jest  nieznaczne w 
rójynaniu z krwawieniem przy operowaniu i nnymi  sposo­
bami. Po usunięciu m igdalka nachylam głowę dziecka,- wraz 
z całym tułowiem nięeo ku  przodowi, polecając mu wólne 
a silne wdmuchiwanie noskiem, co skutecznie;'też działa na 
ustanie krwawienia, pomijając efekt na otoczenie, względnie

i na samego chorego, w y,,o lany wolnym oddeclien. noso- 
wyin Noska więc bezpośrednio po zabiegu nie za tykam  po­
spieszni# , watą, j a k  to niektórzy 'robią, ale przeciwnie zale­
cam energiczne wydmuchiwanie krwi do podstawionej tacki.

By zapobiedz wpadnięciu odciętego m igdalka do gar­
dła, a cf» ważniejsze — odłamanego nożyka,i co jed n ak  w y­
jątkowo chyba,' się przydarza, zaleca U r b a n t s c h i t s c h  
młodszy przyczepiła do przyrządu S c li ił t z - P ą,jś s o w a, 
a ewentualnie i do nożyka G o t t^  t e i n a , koszyczka z płótna, 
względnie kalikotu.

W przypadkach, gdzie obok m igdalka gardłowego są 
i prżerosłe rnigdalki podnicbicnne, nie operuję nigdy wszy­
stkich na jediiem posiedzeniu; ale gdy migdalki podniebienne 
są bardzo wielkie t a l i  iż bezwarunkowo usunięte być m u­
szą, a utrudnialyb*y mi tylko dostęp do jam y  nosowo-gar­
dłowej, operuję je  wpierw i to, jak już  wspomniałem, pra­
wie wyłącznie pętlą gorącą, a dopiero po jaitieh dwóch ty ­
godniach, mając wygodny do'stęp do m igdalka gardłowego, 
usuwam Tam. gdzie migdałek gardłowy wysuwayśię na 
plan pićrwszy w porÓtwriiiniu do to i grodków podiiiebiennycb, 
operuję przedewszystkiern migdałek gardłowy i przekonałem 
się lSórtiz. iż wykonanie podobnego zabię&u na mi^dałkach 
podiiiebiennycb stało się zbytecznein. W  pizypńJtlkaoli, gdzie 
obok przernslogo migdalka ghrdło&Tgo znr j du jiVOę obrzmiała 
blńńaVś!uzo\va m ik z l i ‘dolnych, da ję pierwszeństwo usunięciu 
migdalka pigtrdłowegiL i sposfri-zegahin , iż niejednokrotnie, 
iż- z chwilą poprawy UnBMśc.i dla powietrza przez nijs, 
obrzmienie musSli ustęp'0$8ło zupełnie, wżględire stósunki 
t a k ;'się zmieniły, iż oddychanie! iTdSpwo^stiiwalo się wystAr- 
czaiacgjB

Nie zawsze jednak ,  mimo istniejących już  warunków 
do oddychania, wraca oddychanie nóisojKe po usunięciu prze- 
roęlego migdiałka gardłowego, zwłaszcza podczas snu nieraz 
dzieci jeszcze zostawiają usta rozwarte; wówczas nałoży 
zmusić je  doskiddychania podczas snu przez nos, a- to przez 
zakładanie, odpowiedniej opaski na -brodę, by w fen 'sposób 
wzmocnić osłabionej mięśnie, u trzym ująca^szczękę  dolną. 
W tym celu zalecam opaskę wodlug modelu V e i s a z lV ;h i l i  
furtu n, M.5). Do (tego celu potrzcbna-isą- dwa kaw ałk i Opaski 
flanelowej, mińej więcej 50 etm. długiej, a *.4 ctm. szerokiej, 
na końcach których znajdują  się wązkie tasiemki do wią­
zania. Pierwsza opaska biegnie przez koniec brody i zostaje 
związftną na, szczycie głowy; by pewniej trzy-mala się na 
brodzia, ila.lą^y w miejscu tem wyciąć w opasne , bk ienko 
owalne. Druga opaska k ta d z i^ s ię  napoprzek głowy i wiąże 
się ją na czole, a wreszcie W tn.iejscu krzyżowania się opa­
sek na bocznych powierzchniach l&Jłbwy należy je iijpiąć poi 
obu stronach agrafką , ż  izwyCzaj regularne -zakładanie 
w ten kpiBbj opaski w ciągu 8 do 14 nócjy wystarcza, by 
przyzwyczaić dziecko do spania z ustami zamkniętemi

Według P a s sj o w a  poda no ^ą, j a k  wspomniałem, trzy 
wiellyości iap,yngotoii.silotum u S ^ l i  ii t z a JJ z których jednak 
wielkość tiżucią rzadziej wypadnie, stosować.

Obok fary ngitonKjlo|oinu.J3 C h Li t z - P a s s o w a przydffl 
się, mo^e i nadal nożyk B ę.o k Ri a p n a , w tych przypad­
kach, w których wypadnie usunąć migdałek gardłowy, nie 
z powodu przeszkoli mechanicznych,S'ąle tam, gdzie obecność

r’) Jul -  Vei s:  Dii; Brdcyntung des Selinurcliens. »Art li i v I. Lar.« 
j 903.‘Sir. 821.
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jego podtrzymuje sprawy zapalne w jam ie nosowo-gardło­
wej; dla wskazań podobnych nierównie częściej usuwamy 
wcale nie duże inigdalki podniebienne, mogąc nieraz wyko­
nać tylko rozkawałkowanie migdalka, t. zw. morcellemenł\ 
w tym ostatnim celu zalecam bardzo koncbotom H a r t- 
m a n na .  W  przypadkach  powyższych migdalek gardłowy 
zazwyczaj jest tak  plaski, iż tylko w drodze przyżegania 
przetworami chemicznymi, lub co nieraz odpowiedniejsze, 
nożykiem B e c k m a n n a ,  usunąć go zdołamy

Dla usunięcia wreszcie bocznych części przeroslego 
m igdalka niezbędnym okazuje się nożyk pierśeieniowaty 
odpowiedniego nachylenia; najodpowiedniejszym z propono­
wanych nożyków wydaje się nożyk, zalecony przez M y- 
g i n d a  z Kopenhagi K), osobny dla strony prawej, a osobny 
dla lewej.

Dodatkowo wreszcie wspomnieć należy, iż w ostatnich 
czasach pomysłu. S c h u t z a użył J u r a s z  z H e id e lb e rg u 7) 
do usuwania przeroslego migdalka językowego. Narzędzie 
to, noszące nazwę glosotonsilotomu, nakłada  się na korzeń 
języka , przyczem język  ma być wyciągnięty i pod kontrolą 
lusterka krtaniowego odcina się szybko tonsilotomcm prze­
rosić, części, wpuklone do tonsilotomu, bez bolu i z łatwością. 
W przypadkach zgrubień płaskich i nadal będziemy m u­
sieli uciekać się do przyżegania przetworami chemicznymi, 
lub zastosowania ostrej łyżeczki; dla odpowiednio . jednak  
dobranych przypadków glosotonsilotom J u r a s z a  stał się 
niezbędnym nabytkiem  dla zbioru naszych zawodowych na­
rzędzi. O podobnem narzędziu czytamy w piśmiennictwie 
raz w r. 1891, mianowicie opisał je  R o e  ; Rochester N. Y.8) 
i drugi raz w pięć lat później t. j w roku 1896 zalecał je  
B r a d y  (S y d n ey 11). W roku bieżącym A le  x a n  d e r .(Bei;lin 1H) 
opisał i polecił swój epigiototum, zrobiony na wzór przyrządu 
krtaniowego C o r d e s a .  także zalecany przy ainputacyi prze­
roslego migdalka językowego; co do mnie, to poprzednio 
chętnie używałem pętli gorącej, k tóra  i tu oddawała mi 
niezłe usługi.

II. Z kliniki chorób dzieci Prof. Dr. M. L J a k u b o w s k i e g o  w szpitalu
św. Ludwika.

0 niezwykłym przebiegu i niezwyldem zejściu 
śmiertelnem w przypadku duru brzusznego.

P o d a ł

Di*. Kazimierz HabiclR.

Przechodząc szczegółowo przyczyny śmierci w prze­
biegu duru brzusznego widzimy, k ie ru jąc  się zestawieniami 
statystycznemi, żc według częstości szeregują się one w na-

l!) J o e r g e n  M o e l l e n :  N ole  s u r  les  v ć g ć ta t io n s  a d e n o id e s  lale- 
ra los  ot d e s r r i p t i o n  d ’ un  n o uv td  in s t r u m e n t  p o u r  Icu r  a b la l io n .  »An-  
n a le s  des jnaJ. da 1’ o re i l le  etc.« Nr. 8, 190;!. Str.  119.

7) O. L i t w i n o w i e / , :  E in  Z u n g e n to n s i l lo lo m .  aM o n a tsch r i f t  f i l  i* 
O h n m h e i lk u n d e . a  N r  3, 1904. S ir .  119.

.) o li u R o e :  A »L in g u a U  a m y g d a lo to m e .  O k a z a n ie  p rzy ­
r ząd u  n a  K ongres ie  Tow . a n i e r . k .  la ryngo logów . »The N e w  York Me- 
d ica l  J o u r n a l ,  24, 1, 1891. W e d łu g  A le x a n d ra  1. c. S ir .  345.

") B r a d y :  T o n s i l io to m  z u r  E n t t e r n u n g  d e r  h y p e r t ro p h is c h e n  
Z u n g en to n s i l lo .  Tow . la ryngo log ,  w L o n d y n ie .  Pos. -z d. 13 m a ja  1896. 
Ref.  w  >C.entralbl. S en iona*  T om  XII, 1896. S tr.  569.

l0) A l e x a n d e r :  Ep ig lo tlo tom . >Arohiv< E ra n k la .  Toni XVI,
1904 S tr .  338.

stępującym porządku: Najczęściej przyczyną śmierci byw a
ciężkość samego zakażenia — wskutek zatrucia całego 
ustroju; — przebieg zaś choroby bywa wtedy następujący: 
zaraz z początku choroby wysoka gorączka, nieprzytomność, 
majaczenie, objawy zmian w mięśniu sercowym, j a k  osła­
bienie akcyi serca, rozszerzenie stłumienia sercowego, poja­
wianie się zapadów, przyczem ciepłota może spaść niżej 
prawidłowej, tętno zaś przyspieszone staje się nieregularnem, 
przepuszczającem; — śmierć już  w pierwszych dniach za ­
chorowania przerywa obserwacyę.

Toksyczna ta postać zdarzać się jed n ak  może także 
w przebiegu duru nieobłożnego (typhus ąmbulatorius). gdzie 
chory, czasem nieznacznie tylko gorączkujący, lub i bez 
t.e^o, nagle po jak iem ś zmęczeniu dostaje wysokiej gorączki, 
dochodzącej do 41°. Badany, przedstawia obraz ciężkiego 
duru, przyczem oprócz objawów ze strony mięśnia sercowe­
go stwierdzamy wypukiem śledzionę' powiększoną, trudno 
jed n ak  inaoalną z powodu miękkości! podobnie jak  przy 
zakażeniach posoczniczych; osutka durowa nieznaczna lub 
niema jej wcale. Zejście śmiertelne następuje w najkrótszym 
czasie, a autopsya wykazuje  w jelitach zmiany, świadczące, 
że choroba trw a od dłuższego czasu. Tej postaci pokrewnym 
jest  dur brzuszny krwotoczny, o przebiegu ciężkim z go­
rączką i pojawieniem się wybroczyn w skórze i innych na­
rządach podobnie, j a k  w innych chorobach zakaźnych. Po­
stać ta kończy się szybko śmiercią.

D rugą co do częstości p rzyczyną zejścia śmiertelnego, 
a najczęstszą przyczyną niespodziewanej śmierci w przebie­
gu duru brzusznego są zmiany w jelitach, gdy powstaje 
jużto zapalenie otrzewnej, jużto krwotoki wskutek przedziu­
rawienia owrzodzeń durowych. Zejścia takie,,w przebiegu 
lekkich, nierozpoznanych przypadków częściej się zdarzają, 
niż w typowych, więc z ciężkimi objawami chorobowymi 
przebiegających przypadkach duru , co łatwo zrozumieć, zwa­
żywszy, że chorzy i uzdrowieńey po durzę pielęgnują się, 
zachowują dyetę, unikają  wszelkich wstrząśnięć, więc nie 
narażają  się na przyczyny, powodujące przebicie ściany 
jelit. Curschmann w swej niezrównanej monografii duru 
brzusznego powiada, że nagłe zejście w przebiegu nieoblo- 
żnego duru, nie spowodowane zmianami w jelitach, jest tylko 
wyjątkowem.

Stosunkowo rzadziej przyczyną śmierci w durzę stają 
się zmiany płuc, j a k  zapalenie płuc i opłucnej, dalej zapa­
lenie nerek, wreszcie inne różnorodne powikłania, wystę­
pujące w durzę podobnie, j a k  w przebiegu innych chorób 
zakaźnych.

Nagłe i nieprzewidziane przypadki śmierci w przebiegu 
duru brzusznego oprócz już  przytoczonych zdarzają się. naj­
częściej w czasie spadania gorączki, gdzie wytworzyły się 
już zmiany w mięśniu sercowym, rzadziej zaś i wyjątkowo 
w początkach choroby, i to w przypadkach, odznaczających 
się objawami zatrucia ustroju, a przyczyną tego są według 
badań Romberga z kliniki Curschm anna zmiany mięśnia 
sercowego, mianowicie t zw. m yocarditis typhosa.

W yjątkow o staje się przyczyną śmierci zator naczyń 
płucnych lub mózgowych.

Miąższowe zwyrodnienie serca (degeneratio parenchyma- 
tosa.) i stłuszczenie mięśnia sercowego (degeneratio adiposa) 
spotykam y w przebiegu duru brzusznego typowego w dwo­



jakim  okresie, albo a końcem drugiemu i początkiem trze­
ciego tygodnia, gdy gorączka jest  wysoka, albo też w cza­
sie uzdrowienia po ustaniu gorączki. Sprawy te m anę gtih. 
źnych nieraz objawów zw ykły  dobrze się kończyć; — ustę­
pują, nie pozostawiając po sobie następstw, zupełnie prze­
ciwnie, j a k  w innych chorobach zakaźnych, szczególniej 
w błonicy, gdzie już po ustąpieniu innych objawów choro­
bowych nastąpić może śmierć w skutek zwyrodnienia mięśnia 
sercowego. W  prak tyce  je d n a k  zdaWhją się jirzypadki, nie 
przypominające szczegółów, powyżej przytoczonych i tak 
bardzo różniące się od zwykłego obrazu chorobowego, że 
spostrzegając podobny odrębny p r z y p a d e k ^  uważałem za 
stosowne obszerniej go tutaj opisać.

W d n iu  6 m a ja  b. r. z o s ta ł  p rz y ję ty m  na k l in ikę  c h o ró b  dzieci 
W. K., l a t  9, w  s ta n ie  s i lnego  z a p a d u .  W y w ia d y  w e d łu g  o p o w ia d a n ia  
m a tk i ,  osoby  dość  in te l ig en tn e j ,  b rz m ia ły ,  ja k  n a s t ę p u je :  C hłopak ,  p o ­
p rzed n io  z u p e łn ie  zd ro w y ,  p o w ró c i ł  2 m a ja  po p o łu d n iu  ze szkoły ,  
skafżfąc się n a  bole i z a w ro ty  g tow y,  n u d n o śc i  i s i n y  ból b rzu ch a .  
R ó w ą o c z e ś n ie  w y s tą p i ły  u p o rc z y w e  w y m io ty  n ie s t r a w io n y m i  p o k a r ­
m a m i ,  poczfim p ły n a m i  i żó łcią. C hory  o s ł a b io n y  m u s ia ł  sje położyć. 
S to lec  m ia ł  być lak  p rzed te ip ,‘ tak  i w n a s tę p n y c h  d n ia c h  reg u la rn y ,  
raczej  z a p a r ty ,  ipż w o l n y . K t a n  ch o reg o  pęg o rszy ł  się w  dn i u  n a s t ę ­
p n y m ;  w y m io ty  c o raz  częs tsze ,  bo  k i lk a n a ś c ie  r a z y  na  godzinę ,  bole 
b r z u c h a  i c o rąz  w iększe  o s ła b ie n ie  sk łon i ły  rodz iców  do W ezw an ia  
lek a rza ,  k tó ry  p rz y p u s z c z a ją c  za t ru c ie ,  w y s ła ł  dz iecko  do K rak o w a .  
P rzy  i4\z c z e g ó ło w e m  w y p y ty w a n iu  w  k i e ru n k u  z a l ru c ia  po d a je  m a tk a ,  
że c h o ry  30 k w ie tn ia  t j.  d w a  dn i  przed z a s ła b n ię c ie m ,  m ia ł  z jeść 8 
ka w a łk i  r y b y  su sz o n e j  i w ęd zo n e j  w s p ó ln ie  % c a łą  dość  l iczną  rodz iną ;  
prócz  niego j e d n a k  n ik t  więcej nie  z a c h o ro w a ł .

P rz y  przy jęc iu  do s z p i ta la  s tw ie rd z o n o ,  że c h o r y  j e s t  dz ieck iem  
n a  s w ó j  w iek  d o b rze  ro z w in ię te m  i d o b rze  o d ż y w io n e m .  C iep ło ta  36°, 
ch o ry  a p a ty c z n y  s e n n y ,  len iw ie ,  l e e d  ro z s ą d n ie  o d p o w ia d a  n a  z a d a ­
w a n e  m u  py tan ia .  P o w ło k i  sk ó rn e  w m skow o-b ladc ,  sp o jó w k i  b ardzo  
b la d e ,  pod o c z y m a  s ine  o b w ó d k i ;  w a rg i  s ine ,  k o ń c z y n y  zs in ia łą G z im n e .  
Ź ren ice  j e d n a k o w o  roz sz e rz a n e ,  len iw ie  n a  św ia l ło  o d d z ia ły w a ją .  Język 
d rżący ,  n i e z n a c z n ie  o b ło żo n y ,  b łony  ś lu z o w e  i m  i prżtTyku b lado  sine.

T ę tn o  l e d w o  w y c z u w a ln e .  W y p u k ie m  o z n a c z o n e  g r a n ic e  s e r c a :  
g ó rny  brzeg  4-go żeb ra ,  l in ia  p r z y m o s tk o w a  lew a ,  p r z e k ra c z a  linię 
s u t k o w ą  n a  palec.  U d erzen ią  k o n iu s z k o w e  s e rc a  n ie w y c z u w a ln e .  T ony  
czyste ,  g łu c h e ;  a k c y a  s e rc a  r e g u la rn a ,  48 u d e rz e ń  n a  m in u tę .

B rzuch  nie  wzdęty, p rzy  u c is k u  b o le sn y ,  szczegó ln ie j  w okol icy  
w ą tro b y ,  k tó re j  brzeg, g ru b y ,  tw a ro g i  j e s t  m a c a ln y  n a  3 — 4 pa lcó w  
pon iże j  łu k u  żeb ro w eg o .  Ś le d z io n a  w y p u k ie m  p o w ię k s z o n a ;  b rzegu  je j  
w s k u te k  s i ln y ch  ho lów  d o m aca f r  się n ie  m o ż n a  Wad obu ta le rz a m i  
b io d ro w y m i  b o ie s n o ść  n i e z n a c z n a .  Mpcz sk ą p y ,  o s k ła d n ik a c h  p r a w i ­
d ło w y ch .

Układ n e r w o w y  o p ró cz  s i ln e j  a p a ly i  i s e n n o śc i  n ic  n i e p r a w id ło ­
wego n ie  w y k a z u je ;  n ie  m o ż n a  s tw ie rd z ić  a n i  sz ty w n o śc i  w  k a rk u ,  an i  
ż a d n y c h  po rażeń .

C h o re m u  n a jb a rd z ie j  d o leg a ją  w y m io ty ,  co ch w i lę  się p o w ta r z a ­
jące .  Z a s to s o w a n o  z im n e  o k ła d y  n a  ok o ! ice* żo łąd k a  i o g rz e w a n ie  k o ń ­
czyn , p o d a n o  p igu łk i  lo d o w e ,  ły żeczk a m i  c z a r n ą  k a w ę  z ko n iak iem , 
acid. m uria t. clii.-, r ó w n o c z e ś n ie  w s trz y k n ię to  p o d sk ó rn ie  kofe inę  i oli 
w ę  k a m fo ro w ą .

Do d n ia  n a s tę p n e g o  s ta r iżch o reg o  n i e z ń a c z n ie  się polepszył ,  s i­
n ic a  u s t ą p i ł a ;  t ę tn o  w y c z o w a ln e ,  52 u d e r z e ń  n a  m in u tę ,  c iep ło ta  36°. 
C h o ry  c zu je  s ię  t ro c h ę  ż w a w s z y m , c h o ć  w y m io ty  się u t r z y m u ją .  
S to lca  n ie  było.

M a tk ą ,  w idząc  tę p o p ra w ę ,  m im o  p rz e s t ró g  z a b ie ra  go do d o m u  
i p ro w a d z i  p iech o tą  na  d w o rzec  ko le jow y ,  lecz w  d rodze ,  z a u w a ż y w s z y  
p o n o w n e  pogorszen ie ,  z a w r a c a  do sz p i ta la  i p rzynos i  cho rego  z o b ja ­
w a m i  j e s zcze  w iększego  z a p a d u ,  n iż  d n ia  p oprzedn iego .  SiiMja,  tę tno  
led w o  w y c z u w a ln e ,  48 u d e rz e ń  n a  m in u tę ,  c iep ło ta  35°, z a w r o ty  g łow y  
aż  do u t r a ty  p rz y to m n o śc i ,  w y m io ty .  M im o z a s to s o w a n y c h  leków  i z a ­
b iegów , k tó re  w d n iu  p o p rz e d n im  o k a z a ły  się sk u te c z n e ,  n a s tą p i ła  
w  n o c y  w ś ró d  u t r a t y  p r z y to m n o ś c i  śm ierć .

S e k c y a ,  w y k o n a n a  ze s t a n o w is k a  po l icy jno  lek a rsk ieg o ,  w y k a ­
za ła  oprócz  n ie z n a c z n e g o  p r z e k rw ie n ia  m ózgu, z s e ro w a c ia ły c h  g ru c z o ­
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łó w  u  w nęk i  p łuc  i d w ó c h  Ognisk z w a p u ia ły c h  wielljoś.ęi g ry ch u  w płu 
cach  w są s ie d z tw ie  w nęk i ,  r o zsze rzen ie  obu  p o łów  se rca ,  w y p e łn io n y c h  
p o ś m ie r tn y m i  sk rz e p a m i ,  m ięs ień  s e rc o w y  wiotk i  i k r u c h y ,  sza ro -żó ł to  
z a b a r w io n y  Ś led z io n a  p o w ięk s zo n a ,  p rz e k rw io n a .  W ą t ro b a  zn aczn ie  
pow iększona ,um ijfesz  z a b a r w io n y  o g n isk o w o ż ó ł ta w o .  N erk i  b.oz p m ian .  
W je l ic ie  e ien k iem  b łona  ś lu z o w a  p rz e k rw io n a  w n a jn iż szy ch ,  j j ę t l a c h  
j e l i t a  b io d ro w eg o  w m ia j s c u  kępek  P e y e ra  k ilka  o w rz o d z e ń  o w a ln y c h ,
0 b rzeg ach  n ieco  p o d m in o w a n y c h ,  c ienk ich ,  dn ie  g ładk iem , s z a ra w o  
z a b a rw io n e m .  G ru czo ły  k rezkow e ,  o d p o w ia d a ją c e  tym  pętlom, p o w ię ­
kszone  znaczn ie ,  n a  p rzek ro ju  p rz e k rw io n e ,  s o e z y s t e J D

T ak  więc, skoro ani wywiadj^J ani 24-godzinn'sJ.ele- 
dżśjrje przebięgu nie wykazały nic, coby budziło w tym 
przypadku przypuszczenie d u r u , gdyż nie było żadnego 
objawu klinicznego, k tóryby  za tein przemawiał, to jed n ak  
sekcya dowiodła, żj| był to dur brzuszny, a sądzą® z e E ta n u  
wrzodów w jdlitach, ’ odpowiadał on mniej więcej trzmTiemft 
tygodniowi choroby. Jeżeli już przebieg okazał się niezwy­
kłym', to wobec tego, że opisano przypadki duru, w których 
można było przypuszczać zatrucia fosforem, harsźenikiem, 
zatrucia ptoinainami, — ciekawszen. jest zejście i bezpo­
średnia przyczyna śmierci. Było nią zwyrodnienie miąższowe 
mięśnia sercowego i znaczne rozszerzenie serca, tern nie- 
zwyklejsze, że powstało ono w przebiegu duru brzusznego, 
n ieokazująeegfnam gorączki, ani schorzenilrcięższego, a po­
wstało ono jeszcze przed tym tak  znacznym wysiłkiem, j a k  
podróż do Krakowa, która  ostatecznie wyczerpała do reszty 
ten ledwo już  działający mięsień sercowy.

Przypadki duru  brzusznego, przebiegające tak  atypowo 
jak  opisany, są zajmujące nietylkoTse stanowiska klinicznego
1 sądowo-lekarskiego, mogąc przy zbiegu obciążających oko- 
licznpaci ;śtaó się ‘irÓdlmn przypuszczenia, że ma się przed 
sobą zatrucie, czy to przypadkowe, czy umyślne. M a ją 1 one 
bow1'em nadto szczególniej ważne znaczenie ze stanowiska 
higienicznego, mogąc się stać źródłem licznych zakażeń, tein 
niebezpieczmejszem, że trudnem do w ykryc ia  i wobec mo­
żliwości lokomocyi choregp rozszerzającem zarazę w licznych 
ogniskach.

Czy nowsze sposoby badania, pomocne nam w rozpo­
znawaniu duru brzusznego, umożliwiłyby w takim przy­
padku  rozpoznanie, to nader trudno rozstrzygnąć. Przecho­
dząc krytycznieffrężne objawy, które  obecnie uważamy za 
znamienne w przebiegu duru, przypuszczać można, że w na­
szym przypadku jed y n y m  objawem rozpoznawczym mogłoby 
być wyhodowanie prątków durowych czy to ze krwi lub śle­
dziony, czy to z kału lub moczu, skoro, brakło wszelkich 
objawów klinicznych. W iadom ą jest  zaś rzeczą, ile trudu 
trzeba dołożyć, ile prób różniczkowych trzeba przerobić, za­
nim stanowczo orzec możemy, że w danym  przypadku ma 
się przed sobą prątki durowe. Pobieżne bowiem p r ó b ^  j a k  
z gelatyną moczową Piórkowskiego i z ziemniaczaną gela- 
tyną  z jodem  Elsnera, że tylko o nieb wspomnę, są- przecież 
tylko w takich razach pomocą, stanowczych je d n a k  w yni­
ków nie dają. Odczyn Widala, pośmiertnie w opisanym przy­
padku  wykonany, dał w ynik  ujemny; ujemny ten objaw nie 
ma żadnego znaczenia, gdyż ju ż  w czasie konania często od­
czyn ten zn 'ka. Ozy za życia w tym przypadku  byłby odczyn 
W idala dodatni, niewiadomo; lecz przecież; i u jemny wynik 
odczynu W idala  nie stanowi jeszcze dowodu, że w danym 
przypadku chofbba nie jest  durem. Wiadomo bowiem, że 
odczyn Widalfflwyśtgpuje dopiero w końcu I i-go  lub z po­
czątkiem III-go  ty g o d n io  często zaś jeszcze później.

LEKARSKI. Nr. 43.



22 Października 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. 6 1 7

Odczyn dwuazowy w przypadkach durn brzusznego, 
przebiegającego bez gorączki, o ilefz dostępnego mi piśmien­
nictwa wiadomo, nie występuje, tak  że i ten szczegół, bu­
dzący w danym razie przypuszczenie duru, zawodzi, co 
także można powiedzieć o zmniejszonej ilości ciałek białych 
we k rw i (leukopenia), która tylko wobec stanów gorączko­
wych za idurem , i to niepo* iklanym, przemawiać może.

 ----

III. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowej Akademii 
lekarskiej w Petersburgu.

Rola gonotoksyny w powstawaniu choróo rze- 
źączkowych.

P o d a ł

Dr. meil. Z dzisław  S ow iń sk i,
ordynatote  kliniki .

(Ciąg dalszy.)
Dalej opiszę doświad(g;enia:c!^clo działania ciał dwoinek 

rzeżączkowycb.
T ak ą  sanią hodowlę dwoinek rzeżączkowycb, jak  w y­

żej, w 100 c. sz. 3— 4-dniową tak  na bulionie Tphnstmasa, 
Yak i na mięsnopeptonowym bulionie surowiczym, przesą­
czono przez świecę kaolinową Miiiika. Kiedy cala ciecz 
przeszła przez świecę, przemywałem ciała dwoinrię, które 
obecnie znajdowały się na dnie świecy, parokrotnie wodą w y ­
jałowioną, a to, aby dokładnie usunąć znajdujące się w roz­
tworze wytwory życiowe dwoinek; ctĄ. zabifgu powyższego 
zużywałem po. 300 c. sz. wody dla każdej hodowli. Nastę­
pnie osad ciał dwoinek rozprowadzałem 10 c. sz. wody w y­
jałowionej, pn&zi ni wykonywałem następujące doświadczenia.

W strzykiwałem  w tkankę  podskórną, do ja m y  brzu­
sznej i rogów macicznych morskim świnkom i królikom 
zarówno zawu sinę ciał dwoinęk, wyhodowanych na bulio­
nie Cliristmasa. j a k  i wyhodowanych na bulionie mięsno- 
peptonowusurowiezym.

W strzyknąwszy 3 c. sz. pierwszej zawiesiny, po 24 
godzinach spostrzegałem w tkance podskórnej nacieczenia 
wielkośLi orzecha laskowego.; nacie-czenia te, nacięteT, w 4-8 
godzin po wstrzyknięciu, zawierały masy żółte. któ.re pod 
mikroskopem składały się z jedno- i wielojądrzastych ciałek 
ropnych. Szczepienia owej gęstój żółtej masy pi&ostały j t- 
łowemi. Ciepłota u poddanych ćraświOTBMniu zwierząt pod­
nosiła się do 40° C. i stopniowo (epiidając, na 4 —5 dzień 
wracała do' poziomu prawidłowego. Co się zaś tyczy słrrat 
na wadze, to średnio dochodziły one do 4 0 —55 grm. na 
kilogram zwierzęciii w ciągu pierwszej doby. Takich do­
świadczeń zrobiono trzy ; dwa na królikach i jedno na 
świnCe morskiej.

4 — 10 c sz. tej safnej zawiesiny, wstrzyknięte do 
jam y  brzusznej świnkom morskim wagi 5 0 0 —550 grm., wy- 
wóływało 'jiorączkę i stratę na wadze: około 80 grin. na 
kilogram w ciągu pićrwszej doby; 'togółem zwierzę traciło 
do 100 grm. na wadze. W szystkie zwierzęta pozostały przy 
życiu. Z a b i ja jąc , je  zapomocą chloroformu po kolei po 2— 5 
dniach, przy pękcyi nie w ykryw ałem  nie,, prócz przekrwie­
nia narządów wewnętrznych, które tem było wyraźniejszej 
im wcześniej robiono badanie pośmiertne.

W prowadzając 0 '2 grm. zawiesiny do macicy królikom 
pomiędzy dwiema podwiązkami, nie spostrzegałem żadnych 
zmian widocznych na błonie śluzowej. P łynu  w rogach nie 
było, wielkość rogów macicznych — zwykła. Błona śluzowa 
była lekko p r z e k r w i ł a .  Badanie pośmiertne wykonywałem 
w 5 — 12 dobie.

Równoległe doświadczenia wykonałem  z wstrzykiwaniem 
zawiesiny tego samego rozcieńczenia z ciał dwomek rzeżączko­
wycb, wyhodowanych na bulionie mięsnopeptonowosurowi- 
czym, przygotowanej j a k  poprzednio. W strzyku jąc  ją  w tych 
samych dawkach, j a k  i poprzednią, w tkankę  podskórna, do 
jam y  brzusznej i rogów macicznych, otrzymywałem takie 
same wyniki, j a k  i wyżej. Przeciwnie —  strącając 100 c. 
sz. 10— 13 dniowej hodowli dwoinek rzeżączkowych tego 
salnego pokolenia, jak  wyżej, wyrosłego tak  na jednym , j a k  
i na drugim rodzaju bulionu, trzema objętościami 9 0 °/0 w y­
skoku i rozprowadzając osad 50 c. sz. wody wyjałowionej, 
już  na 5 —6 dzień po wstrzyknięciu kilku  kropli takiej za­
wiesiny do rogów mafeicznych królikom między dwiema pod­
wiązkami znajdowałem przy badaniu pośmiertnem w jam ie  
macicy ropę. Porównując przytoczone dane doświadczalne, 
przekonałem się, że zarówno ciała dwoinek rzeżączkowycb, 
j a k  i ich przesącze i wyciąg wyskokowy z przesączów sa­
mych, każde z osobna mają nader słabe własności ropotwór- 
cze; tymcząsem — strącanie wyskokiem płynnej surowiczo- 
bulionowej bodoyrli w Całości (t. j. ciał dwoinek i wytwo­
rów ich życiowych) po przesączeniu i rozciefezeniu osadu 
pewną ilością wody wybiłowionej, a następnie wstrzykiwanie 
takiej zawiesiny do ręgów macicznych wywoływało groma­
dzenie się w nich ropy. W sku tek  tycli spostrzeżeń nadal 
wyłącznie takiej tylko używałem zawiesiny. Tę zawiesinę, 
będącą pod względem chemicznym ciałem nieokreślonej j 
szcze przyrody, dla skrócenia nazywać będę gonotoksyną.

Tutaj też nadmienić jeszcze winienem, na dobę 
przed doświadczeniem robiłem szczepienia, aby przekonać 
się o zupełnej jałowości tej zawiesiny; takie szczepienia 
rooifeip powtórnie przed samem doświadczeniem.

Aby jaśniej przedstawić doświadczenia, przytoczę cał­
kowity ich opis; użyłem do nich najmocniejszej toksyny, 
j a k ą  otrzymać zdołałem. Hodowlę robiłem z ropy chorego, 
k tóry po raz pierwszy zapadł na zapalenie e,ęVki moczowej 
i u którego, jak się później okazało, choroba miała przebieg 
dość ciężki. W  4. dniu wypływu z cewki, nie używając 
przedtem żadnych środków leczniczych, zbadałem drobno- 
widowo wydzielinę i znalazłem w ciałkach białych dwoinki 
NeissCra. Bezpośrednio po zaszczepieniu ropy na agarze pu­
chlinowym umieściłem miseczki w termostacie przy 35— 3 6°C. 
Po 15 godzinach czystą hodowlę dwoinek rzeżączkowycb 

^przeniosłem do 100 c. sz. bulionu surowiczego, w którym  
ilość płynu puchlinowego i bulionu były równe. W 12-ym 
dniu, trzym aną w termostacie w ciepłocie 36 — 37° C. płynną 
hodowlę, strąciłem 90%  wyskokiem, przecedziłem, a osad 
rozprowadziłem 4'5‘ c. sz. wody wyjałowionej.

1. W strzyknięcie podskórne.
D ośw iadcz ,  infl, k ró l ika ch  I lo ść  to k sy n y  Czas p o w s ta n i a  ropni 

Nr. 1. 0 2 5  po 10 godz.
Nr. 2. 0,25 „ 12 „
Nr. 3. 0,5 „ 12 „
Nr. 4. 0,5 „ 8 „
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D o ś p ia d c z .  n a  k ró l ika ch

Nr. 5.
Nr. 6.
Nr. 7.
Nr. 8.

I lość to k sy n y  

1,0 
2 , 0
3.0
3.0

Uzas p o w a la n ia  ropn i  

20 „
20 „
25 „

2 dniach.
Nacieezenia w miejscu wstrzyknięcia dochodzą wiel­

kości orzecha włoskiego. Ciepłota w 2 -  3 godzin po wstrzy­
knięciu gonutoksyjjry spadała do 36° C., lub trochę niżej, 
a wieczorĘn wznosiła się do 40,5 C z rannym i spadkami, 
pozostając wysoką w ciągu 3— 4 dni. W aga w ciągu 
pierwszej doby spadała o 70 — 90 grm. n a  kilogram, (jgoleiro 
straty na wadzć sięgały 200 grm.. przyczem waga pierwotna 
wracała pfl upływie .10 — ifg dni. Należy tu również wspo­
mnieć, iż do doświadczeń tych użyto królików prawie j e ­
dnakowej wagi, a różnice itóihafy się w granicach 15— 18 
gramów. Przy badaniu drobnowidowjsm mą§ ropnych spo­
strzegano, iż komórók w ie ló jad iżu ty ch  było więcej, niż jć- 
dnojądrzaktych. Szczepienia pozostały jałowemi.

2.

Św ink i morskie
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

1.
2 .
3.
4.
f.

W strzykiwanie  do ja m y  brzusznej 
W a g a  począt .  I lość to k sy n y

380 ' 12,0
350 10.0
320 8.0
320 
340

2,1
1.0

CzSs sekcyi. 

- p ó  5 godz. 
— po 8 godz,

5 dn.
6 dn.
3 dn.

Króliki 

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4.

I lość to k sy n y  

2,0
3.0
4.0
6.0

Czas sokcyi 

po 3 dn.
j, ^  „

v 2  „
„ 3 ,,

kiem i krezce. Spostrzegano nieznaczną ilość płynu k rw a­
wego w otrzewnej; szezepięnia tiSgoż dały wynik  ujemny.  
W  niektórych miejscach je l i ta  były posklejane. Doświad 
czenia te wskazują, iż JaDnptyksyna Wywiera przy tych sa­
mych warunkach wpływ silniejszy na świnki morskie, niż 
na króliki.

3 Wprowadzenie d j rag ów maciezn ych.
Wszys tk  ̂ d o św iad czen i ; na ■turnicach k ró lięS S l

Nr. Czas sekcyi Nr. Czas sekcyi
1. 4 dn. 14. 10 dn.
2. L i  „ 15. 12 „
3 5 „ 16. 12 „
4. ^ f) 17. >4 „
5 6 » 18. 15 „

'6. G „ 19. 48 „ f
7. 6 a 20. 50 „ -o

8. 7 » 21. 90 „
9. 7 a 22. 90 „ K>-> ^

10. « a 23. 92 „
11. 8 a 24. 92 „
12. 2 a 25. 100 , Ol

-Ł
13. 2 a 26. 100 „ O

We wszystkich il8 przypadkach rogi maciczne

Ś w i n k i  m o r s k i e. W  przypadkach  Nr. 1 i 2 cie­
płota spadała do 34,5— 35}6 i już  nie ipodnosihf^się. Po 5 
minutąigh świnki przewracały się na bok i pomimo słabych 
wvsilków nie mógly się podnieść, pożywienia nie przyjmują, 
członkami poruszają tylko słabo. Spostrzegano porażenie kpń- 
czyn dolnych i języka . Oddech o typie przerywanym. Oczy — 
półotwarte. Na dotykanie nie oddziaływają. Spostrzegano też 
częstsze oddawanie moczu. Przy badaniu pośmiertnem zn; j 
dowjino mocne przekrwienie ścian brzusznyebi^oraz wszyst­
kich kiszek. Narządy wewnętrzne przepełnione krwią, obrzę­
kłe. W  jam ie  brzusznej 2 3 łyżek płynu krwawego. W  nie­
k tórych miejfiCęjch szarożółte złogi, łatwo dające się zeskro­
bać nożem; najwięcej ich znajduje się na kiszkach grubych 
i wątrobie. Braz na ścianach ja m y  brzusznej, krezce i śle­
dzionie. Szczepienia płynu krwawego, krwi z serca i wspo­
m nianych złogów dały wyniki ujemne.

Badanie drobnowidowe złogów wykazało, iż sk ładają  
się one z ciałek ropnych wielo- i jednojądrzastycb, siedzą­
cych w odzkacli tkanki, przyczem najwięcej było komórek 
jednojądrzastycb. Śmierć, jak  to wspomniano, w doświad­
czeniu Nr. 1 nastąpiła w 5 godzin po wstrzyknięciu, w Nr. 2 
po 8 godzinach.

Badanie pośmiertne przypadków Nr. 3, 4 i 5 wykryło 
w jam ie  brzusznej także obecność płynu krwawego w ilości 
1— IV2 łyżeczełk. Złogi ropne pod postacią łatwo dających 
się zdjąć nalotów —  wszędzie, szczególniej na wątrobie 
i kreządBNarządy wewnętrzne przekrwione, obrzękłe. ijętle 
je li t  ze sobą posklejane. Szczepienia wysięku krwawego, 
k rwi z łńjrca i złogów Tropnyoh — udowe. Badanie drobnWj 
widowe nalotów ropnych dało te same wyniki, j a k  powyżej.

Co się zaś, tycjzy ciepłoty, to w tych 3 przypadkach 
w 2 — 3 godzin po wstrzyknięciu spadała oija do 36° C, 
wieczorem wznosiła się do 40,3° C. i trzymała się wysoko 
z małymi rannymi spadkami w ciągu 3 — 4 dni. Zwierzę 
traciło od 80 do 100 gramów na wadze.

K c ó l i k i .  W e  wszystkich 4 doświadczeniach badanie 
pośmiertne nie w ykryło  złogow ropnych. Stwierdzoaio jedy­
nie nastrzykanie naczyń chłonnych w całetn jelicie cien-

wypełnioiie gęstą, j a k  śmietanka, ropą, której ilośĆŁw poje­
dynczych przypadkach dochodziła do 5,5 c. sz. Badanie 
drobnowidowe ■ tej ropy wykryło jądno- i wielojądrzaste ciałka 
ropne, przyczem tylch drugich było więcej. Szczepienia po­
zostały jałowemi.

4. Szczepienia ropy z tkank i podskórnej do tkanki podskór­
nej i jam y  otrzewnej.

Nacieki ropne, wypuszczane bezgnilnie z tkanki pod­
skórnej, szczepiono w nacięcia tkanki podskórnej częściowo 
per se, częściowo roztarte w wodzie wyjałowionej wstrzy­
kiwano królikom, świnkom morskimSóraz mysżom białym 
w ilościach rozmaitych, lecz wszędzie ulegały zupełnemu 
wessaniu. ^ i e p ło ta  tylko w cińgai pierwszej doby wznosiła 
się pod wieczór o 0,5— 1° 0 .,  lecz dopiero przy w strzyki­
waniu większych dawek małym zwierzętom. W aga  zwierząt 
nie zmieniała się.

5. Szpzeplenie ropy z rogów macicznych 
a) do tkanki podskórnej:

Doświadczenia na królikach Ilość ropy Uwagi
Nr. 1. s i o Nacieczeń
Nr. 2. 5,0 nie
Nr. 3. 10,0 spostrzeżono

Doświadczenia na świnkach
Nr. 1. 5,0 Nacieczeń
Nr. 2. ,  ,6.0 nic
Nr. 3 6,0 spostrzeżono

Doświad. na myszach bial.
Nr. 1. 2,0 Nacieczeń
Nr. 2. 1,0 nie
Nr. 3. 2,0
Nr. 4. 2,0 spOstrzttżono

RopsO jałowa użyta do wstrzyki wań,' i legia we wszyst-
kich doświadczeniach zupełnemu wessanii ; nacreczęń nie
spostrzegano!* Ciepłota przy użyciu większych • dawek pod
wieczór podnosiła* się o 1° C , a na Biataenn.y d/.ien rano
była zupełnie^ prawidłową. W ag i^  zwierząt wcalei się, nio
zmieniała.

b) do jam y  brzusznej.
Doświad. Ilość Waga Dzień Uwagi

na świnkach ropy pierwotna autopsyi
Nr. 1. 10,0 300 3 ) Otrzewna
Nr. 2. 5,0 *%20 2 ! bez wszelkich
Nr. 3. 5.0 315 5 .1 zmian
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Po wstrzyknięciu ropy eife^dota wieczorem Obchodziła 
do 39,5° C., a rano wracała do stanu prawidłowego. W aga 
nie zmieniła się. Otrzewna przy badaniu pośmiertnem nie 
przedstawiała żadnych zmian.

c) do rogów macicznych.
Doświadcz .  n a  k ró l ika ch

H j J r .  1.
Nr. 2.
Nr. 3.
Nr. 4.

1 w a g i

N r. o.

03 fi
>5 oj
B '3  T3 5cS N

•tS3

Dzień bad .  pośtn.
8 
8 

10 
12 
13

Nr. 6. 15
W prowadzałem do rogów )io 0,5 — 1 c. sz. zależnie od 

wielkosfci zwierzęcia. Zmian żadnych w rogach nie zauważyłem.
Do przytoczonych doświadczeń użyłem motnej goifl?- 

toksynyf która, w ilości 0.25 c. sz. wywcuwkała u króliKi 
wagi 1000 grul. ropień po 10— 12 'godz , a wstrzyknięta 
świnsfę morskiej wagi 330— 380 gem. wywoływała śmierć 
po Ib 3 -8  godz ; w  jam ie o t r B w Ł j  lub róg‘aoh macicznych 
na d ĵdz.-ieih po wstrzyknięciu 2 —3 kropel tworzyło się już 
ropienie lub nagromadzenie ropy w macicy (■pyometraft: tym ­
czasem używając produktów ropnych, wywołanych przęz 
taką gonotolisy.nę, czy to wprowadzając je  do tkanki pod­
skórnej, Czy1 do jainy^otrzewnej, czy wreszcie dfcTróglów m a­
cicznych i to w dłiwkatdi znacznie większych, nie mogłem 
stwierdzić żadnych zmi m na miejscu wstrzykiwali To oczy­
wiście dowodzi, iż w nacieozemach ropnych, wywołanych 
przez gono toksynę j  ona albo ginie, albo z tego lub innpgo 
powodu traci swój wpływ ropotwórczy.

Przytoczę równocześnie dla gprówniHiia doświadczenia 
z przesączem hodowli dwcinek rzeżiwjzkowych.

T aka  sama hodowla, j a k  opisana, wyżei przy otrzyimy- 
waniu gonotoksyny wyskokowej. a przytem jednocześnie 
zasiana na 100 c. sz. bulionu surowiczego (w którym  płynu 
puchlinowego i bulionu użyto w równycb ilościach), pozo­
s taw a ły  6 dni w tennostaciS p?j?y 36®~37° C. w kolbie 
o dnie sK&rokiem, wskutek czejjó powierzchnia zetknięcia 
płynu z powietrzem była znaczną, poeżem hodowlę prze­
sączono przez filtr Cliamberlanda. Przesyć*, w rć-elitcb do­
świadczalnych użyty, żpSlawiątio na dobę w Fermośtacfe, po- 
czem wykonano doświadczeni^, następujące:

1. W strzykiw anie  podskórne.
D ośw iadcz ,  n a  k ró l ik a ch I lo ść  p rzesą czu

Nr. 1. 10,0 '
Nr. 2. 8,0
Nr. 3. 6,0

•  Nr. 4. 5,0
Nr. 5. 4,0

D ośw iadcz ,  na. Świn. mor.
Nr. 1. 3,0
Nr. 2. 4,0

D ośw iadcz ,  na  'm y s z a c h  b.
Nr. 1 2,0
Nr. 2. 2.0

W  miejscu wstrzyknięć żadnych zmian ióe spostrź3?8 
żono. Ciepbpta wieczorem dochodziła do 40° C., a pó-bjlwśch 
di.bacli wracała do- stanu prawi (iłowego. Wagai iiiOżłih-Cznie 
spadała.

2, W strzykiw anie  do jam.y "'brzusznej.
D o ś w i a d c z ,  n a .  k r ó l i k .  I k f l f a J o r z t i S a c z n  D z i f iń  b a c b ą m ś m .

Nr. 1. 5.0 ' 3
Nr. 2. 6.0 5
Nr. 3. 8.0 2
Nr. 4. 8,0 6

D o ś w iad czen ia  na k ró l ika ch Dzień b a d a n ia
Nr. 1. 6
Nr. 2. 8
Nr. 3. 10
Nr. 4. 14
Nr. 5. 14

D ośw iad .  n a  świnlt . m . Iloiśę p r z e s ą c z u  Dzień bad.  pośm .

Nr. 1. 5.0 ‘ 3
Nr. 2. 8,0 2

Ciepłota wieczorem docboŁrła  do 40,3° C. i po dwóch 
dniach wra’<jąła do stanu prawidłowego. W aga n i^ n ączn ie  
spffflała Przy badaniu pośmiertnem żadnych zmian w jamie 
brzusznej nie znajdowano.

3. Szczepienie do rogów nądcicznych.
m. U w agi

Żadnych 
zmian 

,iie 
znaleziono

Pomutto t o j i ż  tutaj wstrzykiwałem po 0 ,5— 1 c. sz 
przesączu, w jam ie rogów macicznych zebrania się rop\ nie 
spostrzegałem.

Porównując wyniki, otrzymane ptzy  użyciu przesączu 
hodowli (bulionowosurowiczej) dwoinek rzeżąćżkowych, prze­
cedzanej przez warstwę talku, musimy przychylić się do 
zdania C h r i s t ni a s któjry twierdzi, iż świeca kaolinowa 
zatrzymuje toksynę, a przyłem, mojem zdaniem, jej pier­
wiastek ropotwórczy.

Obok tych doświadczeń wykonano doświadczenia po-* 
równawcze z białkiem, strąconem z bulionu surowiczego za 
pomocą wyśkoku. W  tym celu wlewano do kolbek Er- 
lenmeyera o objętości 100 e. sz. jałowy bulion surowiczy 
(CiM i kolejno strącano trzema objętościami 92°/0 wyskoku, 
a osad rozprowadzanej 15— 50 c . sz. wody wyjałowionej. 
Otrzynjaną w ten sposób mieszankę białka z bulionu suro- 

.wiczege, różnej mocy (stężenia), wstrzykiwaliśmy pod skórę 
i do itimy brzusznej k ro 1 kom, przytem w ilościach znacznie 
większych, niż odpowiednie stężenia gonotoksyny.

Pomimo to żadnego odczynu miejscowego nie otrzy­
maliśmy. Z objawów ogólnych dało się zauważyć nieznaczne 
podniesienie się ciepłoty o 0,3 — <?j50 C. ty lko  w ciągu pier­
wszej doby i to przy wprowadzeniu dużych dawek i zna­
cznego stężenia roztworów.

Wobec tego przytoczone doświadczenia dowodzą, iż 
we wszystkich objawach ogólnych i miejscowych, pojawia­
jących się po zastrzyknięciu mieszanki -gdnotoksynowej, nie 
można przypuszczać, iżby białko surowiczej płynnej p.pżywki 
wywierało (jakikolwiek wpływ na ustrój zwierzęcia.

(Dok. nast.).

iv. W y c i ągi.
P i l t z .  0  d r o b n o u s t r o j a c h  w  s r o m i e  i c e w c e  m o c z o ­

w e j .  (A f t Ł  f .  Gjm., tom  72). B a d a n ia  w tym  k ie r u n k u  nie są 
ba rdzo  liczne, a  wynik i  u  rozm aitych  bad aczy  t a k  i ob ie ,  że t r u d n o  
im p rzyp isać  jak ieś ,  więksZe; zńaczenie;  t a k  n. p znalaz ł  G a w r o ń - - 
sky drobnoVfffroje‘ ty lko  w 2 4 % ,  n a to m ias t  S av o r  w 63%Jt a  M el­
ch ior  n aw et  w 1 0 0 %  pi'2 ypadkó\v. R ów nież  znaczne  są  różn ice  co 
do chorobotwórczości  ty ch  d rob n o u s tro jó w :  tS h en k -A u sT erl i tz  z n a ­
lazł u  n ioc ięża rnych  ty lko  3 — 4% , Savor  4 3 % ,  a  M elch io r  5 0 % ;  
zaś n c ięża rnych  i p o ło żn ió lb ch en k  0t% wzgl. 8 % ,  a  lBavoi)S68S)0/o 
wzgl. 8 4 j % R o  do tego, j a k  c z ę s to fJp o ty k a  się poaSszegoKB rodzaje  
d robnoustro jów , również nie m a  zgody: Rovsing i S h h e n lv % ń s te r -  
lit.z wogóle n ie  znaleźli  g ronkow ca  ropotwórczego  białego^ jG aw ro n -  
sky  ty lko  w 116%, rfatomiast Savor u n iec iężarnych  w ll u j 2 0/ ^  a u  
położnic n a w e t  w 48 '9%,©> więc p raw ie  w połowie w szys tk ich  p r z y ­
padków. (.Gronkowea złotego nie znaleźli ani M elch ior ,  an i  Sclienk, 
n a to m ias t  ST!vor w 2 ‘3 % ,  a  Rovsing  w 20% - P odobne  l H n i c e  za­
c h o d z i  i co do paciorkowca.  P r ą tk ó w  okrężn icow ych  (ó. coli com-
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m nne)  n ie  znalazł Rovsing  wcale, M elch io r  i Schenlc w 0 '7 % ,  Sa- 
vor  u n iec iężarnych  w 15 % , a u  położnic  w 2 1 ‘79% - Częściowo 
należy może te  różne  w ynik i  p rzyp isać  różnicom w techn iąę  b a d a ­
nia. Zes taw iw szy  całe p iśmiennictwo, do tyczące tego  p y tan ia  i teo- 
ryi o pow stan iu  zapa leń  pęcherza ,  p rzechodzi  a u to r  do swoich b a ­
dań  u  kob ie t  n iec iężarnych ,  c ięża rnych  i położnic, u  k tó ry c h  m o­
żna było wyłączyć t r j p r a  i i n n e lc h o ro b y  cewki moczowej i p ę c h e ­
rza. Zaw sze  b a d an o  osobno wydzielinę z cewki i osobno z p rz ed ­
sionka. N iec ięża rnych  b adano  25 kobiet ,  u  k tó ry ch  przed  wydoby­
ciem wydziel iny  z cewki oczyszczano d o k ładn ie  srom  i ujście cewki: 
znaleziono d ro b n o u s t ro jo  w wydzielinie p rzedsionkow ej (p rzed  oczy­
szczeniem) we wfezystkicli p r z y p a d k a c h ,  a  z tych  w 24 =  96,% d ro ­
b n o u s tro je  chorobotw órcze,  najczęściej  p r ą tk i  ok rężn icy  , * ^ r / 0. W  wy­
dzielinie cewkowej tej g ru p y  2 ‘?rąży wynik  był u jem ny =  8 % j 0 5 ł 3  
doda tn i  =  9 2 % ;  z tych  10 razy  =  4 0 %  znaleziono d robnoustro je !  
chorobotw órcze,  najczęściej ,  ho 9 $ a źy ,  g ronkow ca  =  3&%- W  d r u ­
giej g ru p ie  b a d an o  wydzielinę  25 chorych  przechodn ich ,  leczących 
się z powodu n ieznacznych  zm ian  w na rządzie  rodnym . U  tych  nie 
odkażano  wcale  s rom u  prżęfl zeb ran iem  wydzjnlin. Tylko raz  wynik  
był u jem n y  =  4 %  w wydzielinie  p rzedsionkowej.  W  2t) p rz y p ad k a ch  
znaleziono drobnoustro je ,  chorobotw órcze  ■= 8(4%, wydzieliny cewkowe 
były 2 razy  ja łow e  =  8 % ,  n a to m ias t  14 razy -zaw ie ra ły  d ro b n o u s t ro je  
cho robotw órcze  =  56% - B a d an ie  u 25 c i ę ż a r n y c h :  wydzielina 
p rzed s io n k o w a  da la  u wszystk ich  wynik  dodatn i ,  a z tych  zawie­
ra ła  17 r a z y  d ro b n o u s t ro je  cho robotw órcze  =  6 8% , najczęściej  g ron­
kow ca  białego 4 4 %  i p r ą tk a  okrężn icy  =  3 2 % .  W y dzie l ina  cewkowa 
była 5 razy  ja ło w a :  — a f i j r a zy  zaw ie ra ła  d ro b n o u s tro icJch o -
robo tw órcze :  =  32% - W  k o ń cu  n a  22 położnic znatez.iono w wy­
dzielinie p rzedsionkow ej u  w szys tk ich  d ro b n o u s t ro je  cho robo tw ór­
cze: 21 razy  g ro n k o w ca  białego =  9 5 % , 10 ra zy  p r ą tk a  okrężn icy  
=  4 5 % ,  i 2 razy  p ac io rkow ce:  =  90% - Również i wydzielina  cowlto- 
w a zaw ie ra ła  zawsze d ro b n o u s t ro je ,  a  u  19 zaw ie ra ła  d ro b n o u s t ro je  
cboroboty  óććze: =  86% - N a d to  b a d an o  jeszcze % 9  położnic k i lk a ­
k ro tn ie  w różn y ch  d n iach  połogu. N a  podstawie  wyniku swych b a ­
dań  dochodzi a u to r  do wniosku, żo o ilo ilość i jak o ść  d r o b n o u s t r o ­
jów  w wydzielinie  przedsionkowej zależy od różnych okoliczności 
p rzypadkow ych ,  o ty le  w c e w k o w e j ' s ą  one n iem al zawsze tak ie  sa ­
me^ bez względu n a  to, czy przed b ad an iem  odkażono  okolicę  u jśc ia  
cewki,  czy nie. Zasadniczo nie m a  wielkiej różnicy między wydzie­
liną p rzed s io n k o w ą  i cewkową, obie z d a ją  się S tać  zw^sobą w ś ę E  
słym związku, gdyż w m ia rę  w zm agan ia  się '' ilości d robnous tro jów  
w p rzeds ionku ,  w z ra s ta  ich ilość t a k ż e  w wydzielinie cewkowej i na  
odwrót .  T ak ż e  i wydzieliny n iec ięża rn y ch  zawsze zaw ie ra ją  bardzo  
liczne d ro b n o u s t ro je  chorobotw órcze ;  ilość d robnous tro jów  spada  
w przeb iegu  ciąży, a  u położnic dochodzę do szczytu. D ro b n o u s tro je  
p rzechodzą  zdaje  się dobrowolnie  z p rzedsionka  do, 'Cewki i żyją  
t a m  w głębszych joj częściach tak ,  że n a w e t  po na jdo k ład o ie jszem  
odkażen iu  m ogą  się one przy  cew nikow aniu  dostać  do p ę ch e rza  
i tu  przy  sp rzy ja jący ch  w a r u n k a c h  (u t ru d n io n y  odpływ moczu, u b y ­
tk i  w b łon ie  śluzowej) wywołać zapalenie.  D r. E . Ehrenpreis.

W a l  c l i  a. O s t r e  z a p a l e n i e  k i s z k i  e s o w a t e j .  (.Deutsche 
med. W ochenschrift N r .  35, 1904), A u to r  spostrzegł  cztery  p rz y ­
p adk i  tego zapalenia,  z k t ó r / c h  jed e n  zakończył  się śm ierc ią ;  k reś l i  
on n a s tęp u jąc y  obraz  choroby;  po b łędzie dye te tycznym  zjawiają  
się zwykłe  zab u rzen ia  w t raw ien iu ,  b r a k  łak n ien ia ,  bole w żołądku, 
rozwolnienie  lub zaparcie ,  a lbo jed n o  i d rug ie  naprzem ian .  Chorzy 
n a  te  dolegliwości nie  zw raca ją  z p o czą tk u  n a  nie baczniejszej 
uwagi,  dopóki nie wystąp ią  w ym ioty  i bole  w calem ciele, p rz y k u w a ­
jące  chorego  do łóżka. Bole  te  um ie jscow iają  się naoko ło  b rzu ch a ,  
lecz nic nie  m a ją  w sobie c h a ra k te ry s ty c zn e g o ;  przyłącza  s ię  do 
nich uporczyw e  zaparc ie  stolca ,  c iep ło ta  dochodzi do 38°— 38'5°, 
tę tno  do 100 i wyżej. B rzu ch  po st ron ie  lewej zwykle  bywa tk l iw y  
n a  ucisk,  n a to m ias t  okolica  k ą tn ie y  z upe łn ie /w o lna .  B a d an ie  przez 
o dbytn icę  w ykazu je  b łonę ś lu z o w ą - te j  k iszki  p raw id łow ą,  dopiero 
w górnym  jej  od c in k u  s tw ie rd zą  się rozpulchnienie ,  bolesnoścT pod­
n ies ioną  c iepłotę  i koniec  pa lca  n a p o ty k a  n a  luźne  fałdy. W  przy­
p a d k ac h  przeb iega jących  k orzys tn ie  po obfitem w ypróżnien iu  igŁ- 
p ło ta  sp ad a  w przeciągu 1— 2 dni, hole sam ois tne  i u c i s k o w e B n i -  
k a ją ,  chorzy  czu ją  się zupełnie  dobrze. W  innych  p r z y p a lk a c h  po 
p ierw szym  obfitym stolcu rów niez j  n a s tęp u je  n ie ja k a  ulga,  c iepło ta  
spadji,1 lecz m a się  o d razu  wrażenie,  że polepszenie  j e s t  ty lk o  prze­
m ija jące ,  gdyż t ę tn o  pomimo sp a d k u  ciepło ty  zosta je  przyśpieszone, 
a  nap ięcie  powłok brzusznych  m e  us tępu je .  I rzeczywiście  poprze­
dnie  dolegliwości w kró tce  znowu się z jawiają ,  a c iepło ta  i t ę in o  idą 

'W górę. Tkliwość na  uc isk  u m ie jscaw ia  się jeszcze wyraźniej,  n iż  
w p ierw szych  dniach, po s t ro n ie  lewej b rzucha ,  gdzie też występuje  
w y raźn y  opór. Po  k ró tk im  csSasie opór  ten  ześ rodkow uje  się i wy­
s tę p u je  w yraźne  obrzmienie,  w ym aca lne  przez powłoki brzuszne,  
a  n ie raz  widzia lne  okiem  w swoich obrysach .  P rzeb ieg a  ono w ca ­

łości po lewej s t ro n ie  b rzucha ,  sk ręca jąc  n ieraz  u góry  k u  okolicy 
p ęp k a ,  a  gubiąc  się k u  dołowi w miednicy  m ałej.  O brzm ien ie  to 
m ożna  wymacać i przoz odbytnicę. Po  k i lk u  dniach obrzm ien ie  p o ­
woli zn ik a  wśród sp a d k u  ciepłoty , lecz może się S z c z e  raz  p rzy  
ponownem  w zm aganiu  się ciepłoty powiększyć, a nawet,  j a k  było 
w jed n y m  p rz y p ad k u  au to ra ,  wywołać ogólne, śm ie r te lne  zapa len ie  
o trzew nej.  P rzy czy n ą  tej choroby  są  zawsze iząburzen ia  w w y p ró ­
żnianiu ,  najczęściej  zap a rc ie  's tolca; sp ra w a  zaś 'polega  n a  zapa le ­
n iu  odc inka  kiszki,  jej powłoki o trzewnowej i o tacza jącej  t k a n k i  
łącznej,  więc na  ograni&sonem zapa len iu  o trzewnej.  S iedzibą tego 
zapa len ia  j e s t  k iszk a  esowata,  co uwidocznia  tak ż e  b ad an ie  przez 
odbytnicę .  N iek ied y  przeb ieg  choroby  co do czasu  t rw a n ia  i co do 
ciepło ty  p rzypom ina  d u r  b rzuszny.  R o kow an ie  co do życia j e s t  
zawsze dobre,  chociaż sprawa'!  wśród k i lk a k ro tn y c h  polepszeń i po­
gorszeń może się p rzed łu ż® .  KDzy rok o w an ie  co do sk łonnośc i  do 
n aw ro tów  j e s t  również  dobre ,  nie m ożna  jeszcze  orzec, gdyż- cho ­
roba  obećhie  jeszcze m ało  zbadana.  L eczen ie  polega na  s tosow aniu  
środków  przeczyszcza jących i to najlepie j  o le jku  rącznikowego, dwie 
łyżki dz iennie;  dalej wskazane  są ok łady  wysychające,  d y e ta  i sp o ­
kój. W  razie  uporczywych wymiotów na leży wy woływać wypróżn ie ­
nie zaponmaąl lewatyw Jeśl i  sp ra w a  wikła  się z og ran iczonem  z a ­
p a len iem  otrzewnej,  s to su je /g ię  w orek  z lodem  na okolicę zapa lnego  
ob rzęk u  i ścisły spokój, a  w celu wypróżn ien ia  —  lewatywy z oliwy, 
między k tórem i ozasem pnfyjdzie zas tosować  lew atywę w yp ró żn ia ­
j ą c ą  z wody. Jeś l i  w y s tęp u ją  objawy niedrożnośc i  je l i t ,  na leży  w s trzy ­
mać się od zabiegów wypróżniających. Dr. Fels.

Dr. R. K a u f m a n n .  W i ą d  r d z e n i a  o d z i e d z i c z o n y  u  d z i e ­
c k a .  ( W iener ftlin. R undschau  Nr.  35, 1 9 ( H .  C z te rn as to le tn i  ch ło­
piec, k tó reg o  ojciec1 c h o ru je  n a  wiąd, ę«i'erpi od 6-go ro k u  życia na  
mimowolne oddaw an ie  moczu, a  od 9, ro k u  życia n a  t. zw ..c /ise s  
gdstri.ques. B a d an ie  w ykazuje :  zupełny  b r a k  oddziaływania,  źrenic  
na  światło , a  tylko leniwe ich oddziaływanie  przy konw ergencyi ,  
zniesienie  odruchów  kolanow ych, objaw R om borga  w n ieznacznym  
stopniu .  Poniew aż do lozpoznania  rzekom ego wiądu nń" t le  kiły b r a ­
k u je  w tym p rzy p ad k u  wszelk ich  ob jaw ów, zalicza go a u to r  do 
n a d o r  rzadk ich  p rzy p ad k ó w  odziedziczonego w iądu  dziecięcego, od 
k tó rych  różni się on ty lko  b rak iem  zupełnym  zab u rzeń  czucia ; na)J 
tom iast ,  podobnie  j a k  większość należących tu  p rzypadków ,  c h a ­
ra k te ry z u je  się  wczesnoni w ys tąp ien iem  zab u rzeń  ze .s t rony  p ę c h e ­
rza  i zm ianam i oddzia ływania  ź ren ic  tak ż e  i p rźy  konwergencyi .  
Obecność >zębów H u tc h in s o n ® i  n a d m ie rn a  szerokość  naczyń  p rz e ­
m aw ia ją  w tym p rz y p a d k u  za  is tn ieniem  dziedzicznej k iły; a szczer 
gół ten  zda je  się p o p ie ra j*  zap a try w an ie  H a lb an a ,  według k tó reg o  
wiąd u dzieoi, zrodzonych z rodziców, u lega jących  tej chorobie, 
ty lko  w tedy  występuje,  je'śli one oprócz wrodzonej skłonności do 
wiądu odziedziczyły tak ż e  i kitę. j fM r - A. Rydel.

M. L a b b ć .  B ł ę d n i c a  a  g r u ź l i c a .  (L a  Presse mpdtcale 
190^, N r .  'luj. Z arów no  z p u n k tu  w i d z e ń ®  klinicznego, jak o te ż  h e ­
matologicznego, n iem a  różnicy  m ię d ^J  b łędnicą,  a  niedokrownoseią. 
objawową. W e d łu g  ŁandouzyBgo n i e m a H u  wogóle mowy o jodnostee  
chorobowej i m oż^  co najwyżej idzie o n iodosta teężne  nasze  po ­
znan ie  p rzy czy n  niedok^ewności.  N a jw ażn ie jszą  i na jczęa tśzą  p rzy ­
czyną  n iedokrewnopetj  może być gruźlica .  B łędn icę  najczęściej  n a ­
potyka. się w rodzinach  gruźliczych. C hore  d o tk n ię te  b łędnicą,  j a k ­
kolwiek sam e  nie c ie rp ią  ua  g ruź licę ,  to j e d n a k  m ają  w sobie 
z nam iona  dzieclzie-zńej g r u ź l i c j ,  k tó re  opóźniły i z a t rzym ały  ich 
rozwój, czy to w postaci  zaburzeń  odżywczych w n a rząd ach ,  ęzy 
też p rz e d e w s^ s^ k ie m  w postaci zmian w na rządzie  k rą że n ia  i k rw io ­
twórczym. N a  54  cho ry ch  z b łędn icą  znalaz ł  Jo l ly  8 z wyraźnym i 
ob jaw am i gruźlicy.  S p o s trzeg an ie  ch o ry ch  i d oc iekan ie  przyczyn, 
dalej s tan  chorych  gruź liczych  od wielrn pokwitania ,  przeszłość  do ­
tk n ię ty ch  b łędnicą  i zuży tkow anie^  nowych m otod ro zpoznaw an ia  
gruź licy  ( tu b erk u l in a ,  se ro d y ag n o s ty k a  A r lo in g -C o n n n o n ta )  n a su w a ją  
m y ś l ,  że blednic.a i g ruź lica  pozosta ją  do siebie w pew nym  s to ­
sunku .  W iększość kobiet ,  d o tkn ię tych  gruź licą  między 20 a 30 r o ­
kiem życia;"loświadeza p rzy  wywiiMach, że u lega ła  b łędnicy w cza­
sie p okw itan ia .  N ie raz  błędnicę  t a k ą  ju ż  poprzedza ły  Schorzenia 
gruczołów, zapa len ia  s taw u  biodrowego, p róchn ien ie  kości,  wilk i td .
Z pośród  wiolu przypadków  L. p rzy tacza  dla p rzy k ła d u  Szczegółową 
h is to ryę  trzoeb,  w k tó ry ch l lg ru ź l ic a  p rzeb iega ła  zupełnie  pod po ­
stac ią  bleduicy. A u to r  p r B s t r z R a  atoli przed u tożsam ian iem  g ru  
źliey z b l e d n j p .  Należy pamiętać,  że t a k ż e  wrzód żołądka, k rw o ­
toki,  k iła ,  oraz  pasorzy ty  kiszkowe m ogą dąć obraz  biodnicy. W  wy­
wiadach b łędnica  m a  to samo znaczen ie ,  co p rzeby te  zapa leń .e  
opłucnej.  N a  b łędnicę  nąleży^zwrócić  z n a c z n i?  większą uwagę, an i­
żeli to się odecnie  czynić zwykło, a. doszczę tne  wyleczenie  jej czy- 
to przez poby t  nd6świeżem p B B e trz u ,  czy też przez leczenie w u z d ro ­
w iskach ,  chroni  wiele j ed n o s te k  przed  zapadn ięc iem  n a  gruźlicę.

D r. M. B lassberg
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G r a s s m a n n .  U w a g i  o s t o s o w a n i u  m o r f i n y  u  c h o r y c h  
n a  s e r c e .  (M iinchener med. W ochenschrift N r ,  2 j |  1904). A u to r  
u jm u je  główne swe z a p a try w an ia  w zdaniach  n as tęp u jący ch :  N iem a  
żadnej podstawy do tego, by u w A  morfinę w zwykłych daw kach  
leczniczych za t ruc iznę  sercow ą i wobec tego n igdy  jej  nie s toso­
wać u chorych  na te rc e .  P r z e p a d k i  nagłęj< śmierci,  zdarza jące  się 
czasem u chorych  na se rce  w s lu i tek  dz ia łan ia  morfiny, należy wogóle 
m ierzyć  t ą  sam ą  m iarą,  j a k  p rzypadk i  śmierci,  zda rza jące  się przy 
praw id łow ych  u ś p ie n ia ®  ch loroform em  w s k u te k  p o ra że n ia  serca. 
P rzy czy n a  ich nie j e s t  'gosżiśe wyjaśniona. Zdania  au to rów  o w sk a ­
zaniach s tosow ania  morfiny  w różnych chorobach  sercowych są  j e ­
szcze ba rdzo  podzielone i byłoby póżądanem  okreś l ić  te  wskazan ia  
dok ładn ie j  na  podstawie '^ spostrzeżeń my większym m ate ry a lo  k l in i­
cznym. Stosowanie  morfiny u chorych  na serce  i u c ie rp iących  na  
znaczniejsze  zmiany n a rz ą d u  oddechowego, a szczególnie p rzyrody 
ostre j,  j ak o te ż  w o s t ry ch  sp raw ach  wsierdzia  i m ięśn ia  sercowego 
wy m aga  ostrożności.  W  czysto nerwowy cli zboczeniach sercowych, 
a  w szczególności  w dusz iney boleąnej (angiiia pectoriś) n ieo rga­
nicznej m ożna  bez w ah an ia  użyć morfiny, oczywiście w g ran icach  
w skazań  ogólnych. W  dusznicy  bolesnej organicznej m ałe  dawki 1 
morfiny są  dozwolone, a n a w e t  n iek iedy  wskazane .  M orfina  bez­
względnie j e s t  w sk azan a  dla doraz'nej pomocy we wszystkich cięż­
szych n ap ad a ch  dychawicy sercowej (asthma cardiale). S tosowanie  
jej  w przewlekłej duszności u  chorych  ^e rcow ych ,  k t ó r f l  jeś^iążę 

^Sliodzą, j e s t  ty lko pod pewnyfni w a ru n k am i  dozwoloue. W sk a za n ie  
do s tosow ania  morfiny tam  n asta je ,  g d z i j j n a p a r s tn ic a  i inne ś ro d k i  
sercowe nie dzia ła ją .  M orf ina  odgryw a  ważną  ro lę  j a k o  ś ro d e k  p rz y ­
gotowawczy (podobnie j a k  w strzyknięc ie  morfiny p rz ed  n a rk o zą )  —  
przed leczeniem n a p a rs tn icą  u chorych  na serce,  ba rdzo  rozdrażn ionych  
i wycieńczonych, c ierp iących n a  b e z s e n n i e .  Morfina  w tych  p rzypa  
dkaśl i  czyni z a d o S lw p r o s t  w skazan iu  przyczynowemu.

I M. W a g n e r  W  s p r a w i e  l e c z e n i a  w r z o d u  ż o ł ą d k o w e g o .
(M iinchener med. W ochenschrift Nr. 1 i 2, 1904). DotyehdZaś le­
czono wrzód żo łądka  według Leube‘&o w sposób n as tępu jący :  przez 
k i lk a  dni bezwzględny spokój żołądka, odżywianie lew atywam i,  po 
k i lk u n a s tu  d n iach  wyłączna d y e ta  mloSzna, później po traw y  mą- 
czne, a  po cz te rech  tygodnidSh mięsne. L e n h a r tz  polecił zam ias t  
bezwzględnego spoczynku  ^ p ł i fd k a  za raz  od powzątku dyetę ,  obfitu­
j ąc ą  w białko. T akże  w dolegliwościach blednię»ych dziewcząt, po­
lega jących na  n ad m ie rn e j  kwasocie, stosowano tę  samą, dyetę.  Tym  
spo so b em  un ik a  się p rzedew szystk ięm  rozdęc ia  żo łądka  n adm iernem i 
i lościami płynów. N iedosta teczne  odżywienie sk u tk ie m  czystej dye ty  
m le isn c j  wpływa n iekorzystn ie  na  loć^ońie w rzodu  żołądkowego 
i błędnicy. W  szpita lu  w E p p en d o r f  fgjzy się też wszystk ich  ch o ­
rych  na  wrzód żołądka, a szczególnie t f c h ,  k tó rzy  n ied aw ff l  p rz e ­
bywali k rw o to k  żołądkowy, p o k a rm a m i ,  obfitującymi w białko, by 
p izez  zwalczanie  tfaclmiernej kwasot.y i n iedokrew nośc j ts tw ofz fć  ko­
rzystne  w aru n k i  dla wyleczenia wrzodu. Leczenie  w (iO-ciu  p rzy ­
p a d k a c h  było następując^ ':  P rzy  na jściśle jszym spoczynku  w łóżku
d osta je  c hory^od  pierwszego d n i a " l i r o w e  ja ja ,  na  lodzie chłodzone 
lub z w inem  zm ięszane ,  łykami i dochodzi do 8 ja j  dziennie  
w p rzec iągu  p ierw szego ' ' tygodn ia ;  azotan  b izm utowy (blsm ut. sub- 
nitr.} 2 g n n .  na  d aw k ę  w zawiesinie;  m leko  zimne od 200  grill, 
począwszy, pow iększając  o 100 g r n r  dziennie, dochodząc do 1-go 
l i t ra  i to ty lko  łyżkam i;  od 6-go dn ia  (po  k rw o to k u )  su row ą  woło­
winę, d e l ika tn ie  sk ro b an ą ,  1— 2 dni 35 g n n .  dziennie, p o tem  7 0  gnn .  
zmieszane  z ja jk iem ,  pow iększając  s topniowo ilość. P o  dwóch ty ­
godniach znoszą chorzy  ju ż  dobrze  kaszkę  ryżową luli  g r y s ik  i wil­
go tny  su ch a r ,  po 3 - e 4  tygodniach dobrze  odważoną!  dyetę  z m ię­
sem lekko  p rz y p ie cz o n e m , n a tu ra ln a  z pominięciem jańzyn roz- 
dymającyfch i owoców s t fączkow ych .  W  znacznej niedokrewnośfci 
podaje  się po 8 dniach sp ro szk o w an e  p igu łk i  B landa ,  później także  
p igu łk i  azyatyekie.  W y n ik i ,  uzyskane  tą  d y ę t ą , : były ba rdzo  dobre. 
G łów ną  za le tą  j e s t  dobąe odżywienie i szybki p ow ró t  sił po k rw o ­
tokach .  W y n ik i  t rw a le  były z m ałym i w y ją tkam i b a rdzo  claljre. -

B aschkop f
C. B e f l i h t o l d .  P r z y p a d e k  s p a s t y c z u e g o  p o r a ż e n i a  r d z e ­

n i o w e g o ,  s p o w o d o w a n y  z a t r u c i e m  o ł o w i o w e m .  "fM unchencr
vied. W ochenschrift Nr .  3,7,, 1 904) .n^ (*z te rdz ies top ięc io le tn iego  b la ­
charza ,  k tó ry  poprzednio  k i lk a k ro tn ie  zapadał  był na  ko lkę  olowną, 
wystąpiłojgpast-yfjzńe porażen ie  końezyp d o lnych .PC ząć ie  oraz  czyn­
ność p ęch e rza  były zupełnie  p raw id łow e; n a to m ias t  o d ru ch y  wygór- 
rowane,  a o d r iu l i  Babińsk iego  dodatni .  Pon iew aż  chory  lównocźę1* 
śnie okazyw ał n iew ątp liw e objawy z a t ru c ia  ołowiem, a porażen ie  po ­
częło u s tępow ać  od chwili , o d k ąd  c l io n  p rzes ta ł  mieć z ołowiem 
do czynienia, p ize to  t rze b a  przyjąć,  iż w tym p rz y p a d k u  spasty-  
czne po rażen ie  rdzen iow e spowodowane było za truc iem  ołowiowem, 
co, jak k o lw ie k  znane , należy j e d n a k  do r z a d k i c h  Dr. Rydel.

 fśfo-----

V .  Zapiski lecznicze i nowe leki.

L i n i n i e n t i u n  l n e n t l i o l i  c h l o r o f o r m ,  c o m p .  ( S e d l a ć e k ) ,  
p r z e tw ó r  czeski, dopuszczony-^ irzez  m in is te ryum  do s p r z ó d iB ’ na  
podstawie  opinii najwyższej B a d y  zdrowia, okaza ł  się  w s k u te k  ra- 
cyonalnego swego sk ła d u  sku teczn ie jszym  od innych podohnycli  ma- 
zideł. Prof.  P o l i tze r  poleca go w bolesnych c ie rp ien iach  u c h a  do 
w c ieran ia  w okolicę ucha. P io f .  M raeek ,  Dr. M o rg e n s te rn ,  Gałłia  
i w. i. chwalą  jego  dzia łanie  w c ie rp ien iach  aosccowyck i w yczer­
paniu  mięśni po wysiłkach c ie lesnych i w ytioneża jących  chorobach.  
Dr, Spielm ann i Dr. Bosziwal stosfiją go obok okładów Priesmii- 
tzowśliich w c ie rp ien iach  żo łądka  i w chorobach  kobiecych. U ży­
wanie  tego p rz e tw o ru  zajhea się w zawodach,  n a raża jący ch  na wy­
siłki i wpływy a tm osferyczne. (A llgem . W ieiier med. Ztg. 1904, 
Nr. 12).

P e r h y d r o l .  Pod t ą  n a zw ąT zn a jd o w a^ s ię  od tąd  będzie w h a n ­
dlu cfcmTeznie raVsta woda u t len iona  w yrobu M e ra k a  (Ii., O^o0*/:0 
nadwagę, 1 0 0 %  na  objętość), gdyż chorzy  i leka rze  n ie jed n o k ro tn ie  
żąda jąc  chem icznie  czystej wody u t len ionej ,  wyrab iane j  przez Merclca, 
otrzym ywali  p rz e tw ó r  innego  pochodzenia ,  a  gorszej jakości ,  z an ie ­
czyszczony mniej lub więcej kw asam i.  Chcąc  o trzym ać  bezwzględnie 
chem icznie  czystą, wodę u t len ioną  M e ick a ,  wystarczy o d tąd  zap i­
sywać k ró tk o :  „ P e rh y d ro l" .

O m ezotanie. tyfiosprawa ira u ę u r . zoydz. lek. vo Jen ie). 
E r .  S e l i r e i b e r  leczył m ezotanein  2 2 sp rz y p ad k ó w  i dochodzi do 
nas tępu jących  wyników: liiezotan dzia ła  podobnie,  j a k  Salicyl,'Swoi­
ście w gośćcu stawowym. tY ^ lekk ieh  p rz y p ad k a ch  w ys ta rcza  sam 
do leczenia. W  ciężkich p rz y p ad k a ch  koiiiocziietii j e s t  połączenie 
toczenia zew nętrznego  m ezo tanem  z podaw aniem  w ew nę trznem  sa l i­
cylu, p rzyczem  w y fe rew a  — '/s zwykłej dawki salicylu. U żywając  
meżcftanu m ożna  B gran ioz jć  znacznie szkodliwy",wpływ salicylu, szcze­
gólnie  na. żo łąd ek  i ne rk i.  M ezo tan  sk u tk u je  też w os trym  go&ceu 
m ięśniowym  i uśm ierza,  j a k  się zdaje,  bole w n iek tó ry ch  sp raw ach  
z apa lnych .  Baschkopf.

' IP o l ia  C e c r o p i a c  o b t i i s n e .  Lifflie tej egzotycznej rośliny za­
w ie ra ją  według C o i i i b s a  a lka lo id :  g o w le y i tu O  A. G i l b e r t  i P.  
C a r n o t  (Presse wód., 1903, Nr.  3$) s to su ją  wyciąg, sporządzony 
z 2Bztęści świeżych lissi i 1 cz. wyskoku ,  posiada jący  tylko słabe 
d z ia łan ie  t ru jące ,  k tó ry  zatem  m ożna  podawifG b e z  szkody w wiel­
k ich daw kach .  Ś rodek  te n  wzmacnia  akeyę  se rca  i działa moczo­
pędnie, a  własSiwem m u jes t ,  j a k  napars tn icy ,  dz ia łan ie  zbiorowo. P o ­
daw ano ten lek  w n iedom odze sercowej p rzez  4 — 5 dni, 30 kropli  
dz iennie:  od 3-go dn ia  począwszy zwiększało się znacznie  oddaw an ie  
moczu, zm nie jsza ła  się d u s z n o ś c i  wracało  re g u la rn e  tę tno .  Cecrbpid 
działa  więc prawie  tak ,  j a k  n ap ars tn ica ,  liSi j e d n a k  n ad  n i 'fptę  wyż- 
(szoś^, że j e s t  mniej t ru ją ca .  Bascpkopf.

K o l l a r g o l  w s trzyk iw ał  do żył S t a c h o w s k y  [Pesrcr med. 
chir. Presse  1904, Nr.  32)ł  w g r u ź l i c y  i w z a p a l e n i u  p l u c .  
W  zapaleniu  p lac  nas tępow ał  po wstrzykiwiuiiąish wolny sp ad ek  
ciepłoty, jed n a k ż e  nie we w szys tk ich  p rzy p ad k ach .  U  2 sucho tn ików  
zaś po wstrzyk iw ania!! ;  0 '05  kollargolu  co tydzień, znikły gorączki  
i poty nocne, odżywienie się poprawiło  i powróciła  ’e;M £iowo zdol- 
no je  do pracy, j e d n a k że  jed e n  z tycjtw chorych  z m a r ł  po ‘/a roku  
w sk u tek  nagiego zaos trzen ia  s i i^śp raw y  płucnej  po przeziębieniu .  AA.

V I. Pląsawica w stuleciu XI, XIII, XiV i X IV *).
Przez

l>ł. p. prof. Dra Józefa Oettingera.

N ajdaw nie jszy  ś lad  piśmienniczy, w spominający o plą-sawicy 
pospólnej,  sięga epoki,  k iedy rom an tyzm  dochodził  szczytu panow a­
nia, a spo łecznoslC chrzSśeiańska  w pom roce  g rube j,  rozciągnięte j  na  
św ia t  cnnysłowy, wytężała sw ą w y o b raź t i rB i  tę sk n o  swe uczucia  ku  
dziędzinom i celom nadziem skim , bo n ad p rzy ro d zo n y m .

W ia d o n u g c  też, /, owego czasu przez k ro n ik a rz y  potomności  
p rz ek azan a ,  t a k  ton ie  cała  w olśniew ającym  b lasku  niepoję tych cu ­
dów, 'na jbu jn ie jszą  p i 'S & i g a j ą c ® i  faulazyę, iż s ta je  przed na mi  
w p o sf ic i  n iopochwytnogo widma, lub unoszącego się  pom nr gran icę  
p raw dopodob ieństw a  mytu, lub na  gorącej wiesze .o p a r te j  re lig i jnej  
legendy)1 z k tó re j  dla chłodnego badacza  przy o<F2 n a g e r  mało po- 
■żostaje w ą tk u  rzeczywistego, obejm ującego  wydarzen ie  się jedyn ie  
c io ro b o w eg o  z jawiska, j a k o  p o d s taw i  i j ą d r a  tej p e łn e j j | i i d ó w  po-

*) U ry w ek  z n iew ydanego rękop isu  p. t. „R y s  h is to ry i  m e ­
dycyny p o w s z e c h n ^ ^ B
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wieści,  tad?feż  sposób jogo oddzia ływania  na ówczesn# umysły, do- 
si iuwająoe do niego pozlocięte t lo  i gotyck ie  ozdoby swojego wieku.

K ro n ik a rz  n iem iecki  l i  e n  r y k  W o l t e r ,  kanon ik  .b rem eńsk i,  
t a k  rzecz bpowiafla :  W  tym że  ro k u  (1021)  w S&ksonii w ydarzy ła  
się  plsisawysa (chorea) w k lasztorze-św . M a g n u sa  po ju t rzn i ,  wsztS& a 
od 15 m m i z j  «n i 3 n iew ias t  na cm en tarzu  tam ecznym , j a k  tylko 
p re zb i te r  p ie rw szą  mszę odpraw ia  i nie ustawali  ani w p ląsach, ani 
w śp iewie  pustym.

P rb zb i te r ,  wyszedłszy z kościoła, napom nia ł  ich, aby tego za-r 
p rzćś ta l i ;  odpowiedzie l i ,  że n i6".u s łuchają .  R z e k ł  Jligbiut:  „dalby  
Bóg, a b y śc ie W a ły , r o k p i ik  p lą sa l i11. (Quoc^ s i c  integro, "(inno cJtmi- 
setis). Oni K iś ,  po trąca l i  go i dalej IśpiĆwali.

J e d n a  z n iew iast  liyła córką. pewnego k a p ła n a ;  jej  ojciec 
rzekł  do syna  swego J a n a ,  aby j ą  za ram ię  z t a i j ra  wyciągnął 
i w y r w a ł  j e j  r a m i ę  z C i a ł a , '  a k r e w  n i e  s z ł a ,  a ona dalej 
śp iowalą ,  i p ląsała  z tam tym i.  N ap rzó d  wryli się w ziemię aż po 
kolana. (p rim u m  saim nauc 1 1  'łerram nsijne a d  genucm  potem po 
pośladki ‘\d p n d e  usque a a ln a tc s )  i t a k  dotrwali  ryk  cały. Ani 
des/. :z, B n i  śnieg ich nie d o tykał ,  ani nie jedli ,  króli obuwie  i odzież 
się nie s ta rza ły ,  ani  paznoge ig .’ ani włosy im nie rosły. L’o upływie 
roku  pochłonęła  ich ztelnia 45'ż po boki. W ted y  przybył  b iskup  i mo­
dlił sffiTza nimi. W  tęm  Ven ich o ga rną ł  i spali t rzy  dni i trzy 
nocy b iz 1 przerwy. .Toden z nich z ,có rk ą  k a p ła n a  i iniiemi dwiem a 
kob ie tam i  p a d ły  do kolan  a rc y b isk u p a  i wnet  wyzionęły duc ha ;  m e?  
k tó rzy  [io p r z e b i ł d M u  się ze snu ocknęli się i podfijrali  i poszl 
do dom u i n akarm il i  się, lecz aż do dnia  śmierci nie pozbyli się 
d rżen ia  c ia ła 11.

Z m ałem i tylko /.mianami co do nazw op isu ją  to zdarzenie  
i n h f l  jeszcze k ro i . ik i ,  p rzytoczone przez  .1. C h r .  B c c k m a  n n a 
w jogo ifistSryi księstwa Anlialckiego, poda jąc  za jego  widownię 
kościół k lasz to rn y  w K ń lb ingu  niedaleko  od Ffernlmrga, n aznacza­
j ą ^  mu porę  w W iligi Bożego N arodzen ia ,  p izS k lim iją ie^o  zaś ka- 
p lam i m ian u jąc  nie j a k  wyżej E g b e  r t e  m, lecz. R u p r e e  li t a m ,  
k tó ry  od owego czasu p rzechow ał  -ąię w pamięci i mowie ludu nio- 
miockiego, ja k o  p o s t ra ch  na  n iegrzeczne ulzieCi.

W te jże  h is to ry i  ę 1; m a n n,a je^ t  w iad o m e®  o drug im  
w ybućnu  takie j  choroby  w r o k u  1237, kiedy w E r f u j j i e  sto przo- 
,szló H m c i  na  nią zapadło,  pusyczkjąc ?ią śfcód tańców i skoków 
w pochód do odległego o mil k i lka  A rr is tad tn .  T am  przybywszy, 
pad ły  znużone na źiemię.j wielo z n icu ,  pozabieranycli  do K o m u  
przez  rodziców, pomarto,  re sz ta  za&S acz oca la łś ,  J a t r z y m a l a  aż do 
zgonu n ieu s tan n e  drzenieócz łonków . Pos tać  ta  pląyawićy nagm innej,  
połączonej z pewnym rodzajem  pielgrzym ki pobożnej do in ia js^ ,  
wsławionego cudam i,  nosi na  sobie tak ż e  ($ćhę  innego obłędu, o k tó ­
rym  poniżej będzie mowa, znanego  w dzie jach  pod imieniem po ­
chodów, czyli p ie lg rzym ek  dziecięcych.

W  k i lk ad z i tó ią t  la t  p ó ź n io d  bo w  roki) 1278, dn ia  17 czerwca, 
ukażiJąSCsię wściekła p ląsa jąca  grom ada ,  z 200 osób złożona, na  
moście  na  Możeli w U t re c h c ie ,  j a k  p o d a je ^ k r o n i k a t z  ł l  a  v u i n 
M i n o r y t a  ( M a r t i n i  M i n o r  i t aę i  ■Ńlores temporuni), a,: ,wprzód 
nie clicia ła  tanów  zaniechać, aż dopóki ksiądz z ciałem PańskieTii 
n ie  przejdzie,—tam tęd y  do chorego. Za  k a rę  e j Bezbożności m os t  
Się pod nimi za łam ał  i wszyscy utonęli .

P l ą s i i w i e i i  c z y l i  t a n i e c  ś w .  J a n a  w w i e k u  X I A .

J e l c z e  n i ^ p l z e b r z i n i a ł y  ca łk iem  jęki  r o z p a S y  i zgrozy, wy­
wołanej n iweczącymi fiijgami ,[śńiierei c z a r n e j11, k iedy  ja k o  d rg a ­
jący dalszy k rą g  swego w strząśn ien ia  na ruchom ej  fali  ów&zósmego 
życia  społecznego, j a k o  jed n o  z n as tęp s tw  powszechnego  rozdrażn ie ­
nia w ystąpiło  pospólne zwiclmienie  zdrowia,  ob jaw ia jące  się  p rz e ­
ważnie  w zakre s ie  tych B srodków  nerw ow ych,  k t ę r e B ą  po śred n i­
ka mi  sp raw  um ysłow ych  i ru ch ó w  dowolnych.

'■ W edług  św iadectwa W e b s t e r a ,  do k tó ręg o ;  odwołuje  się 
nS'c li n u r r  e r, już  w to k u  fcofkł miało panowa& w Anglii  j ak ie ś  g ro­
m ad n ie  rozpostnf tjSg& ileństwo.  w .swych pojawach i p rzeb iegu  bli­
żej nieokreślone*' Jiylo onówmoże p ierw szym  zw ias tunem  i wyben hem 
n a gm innego  1 b łędu, kfóry we .20 la t  pózmiejflw ro k u  1373 i 13?7żl 
przonió-łszy się n a  ląd cały, t r ap i ł  po kol,ei c a l *  \ i o m e y  i p rz fc  
ległe k ra je  północno - ząabodiiie,  główniej  z p ^ o l f o l i c e  n a d rąń sk ie  
i nadinozelskie.  Odznaczał  s!fc un ies ien iem  gwałtownefn uczucia, po- 
sun ię tem  niemal do zachw ytu  i ro zp a lan y m i  ru ch am i dowolnymi." 
w ykonyw ającym i z d u m ie w a ją c e ' n iep o h am o w an ą  silą  i wyirwałosjiią  
skok i ,  od k tó iwch cierp ienie  wzięto nazwę p f i s l i ń ®  św A Jana ,  
a  później także  pląsów św. W i t a .  A kw isg ran ,  Kfilonia, Leodyum, 
[ p t rec h t ,  S o n g o m  były w 1374 roku  kolejfujjjwidownfą" tej szcze­
gólnej plagi;  w ro k u  1413 naw idżS l.w S trasburg ,  w niższym stopniu  
po n aw ia ła  się  prze'z dwa blizko w iek i ,  w p raw ia jąc  w zdumienie  
spułezesne poko len ia ;  w X V I  stu lec iu  coraz bardzie j  rzedn iała ,  na

p o czą tk u  X V Ił-g o  tu i owdźie jeSzrae mignęła,  a  n a s tęp n ie  znik ła  
zup e łn ie ,  a p rzynajm nie j  nie dosięgła już  n igdy  swej p ierw otnej  
j a sk ra w e j  potworności.

K ro n ik a rz  r'ł? i o t  r  ( l o b e l i o  u s  P o J s o n a  z wieku X IV  (n r  
135JB) wspom ina  o iiifej ju ż  pod r. 1373, ja k o  o zarazie  dziwnej 
i n ies łychanej  (yfńranda fit^inanewta pestis), k iedy  inni,  mianowi 
cin*. k r o n ik a  k o lońska  i l im bnrska ,  nlfe^naczają jej ro k  1374, a  P i o t r  
z U o r e n t a l s u  n a w e t  dopiero r. 1375, doda jąc  wszakże, iz jw te d y  
dziwna ta  s e k ta  niężczy/n  i kob ie t  (m ira  secta tam pirorum qnam  
mulierniH) p rzybyła  do A k w isg ran u  z okolic  nieńiieckiCli (?& p a r-  
tibus A him aniae), gdzie, j a k  s tąd  wnosić  należy, powstać  mogła
0 ro k  p ierw ej .  Z w y ją tk iem  n iek tó rych  drobn.yeh szczegółów opisy 
głównych p izypadów  choroby są  z sobą zgodne, f f i fo n f f iy  mężczyzn
1 kobiet,  młodzieńców i dziewie z wieńcami naw głowach, n a  pół 
nadzy, bo ty lk o  w pó ł  opasan i,1 p rzebywszy zwykle  w dom u n apady  
drgaw kow e,  *iryw a l /!  się n a u l i c e  i t r zy m ają c  się n aw za jem  za ręce, 
p lą s a ły ^ ż c z ę g ó lu i e j  prżod kościołami i m ie jscam i odpustów  t a k  za 
palezyw-iejfi niousfannitf ,/ t i 'z lz  om dlen ia  p oupadały ;  przyczem  żywot 
do tego s topn ia  im się wzdymał, że go tr/.ob‘a b y to fe i ln em i  cliii 
stami,  w tym celu ju ż  poprzednio  zab ranem i i naokoło b rz u ch a  
ko łk iem  pBjręsmreini, coraz silniej śc iskać  z obawy pęknięcia ,  a nie- 
kiody i pięściami weif nderzaómw

Ba, n aw et  w zm iankow any  ( l o b e l i i i u s  P e r s o n a  dodaje ,  R i  
lego ® Z (,.źe 'm e było d o s jA j tg d y ż  brzucliy  dom agały  się od p rzy ­
tomny c i ę ł a b y  je  nogami deptal i  ta.il . d a l ® ,  iż n iejeden t a k  wy­
wrócony uno,iii nap ię tym  b rzu ch o m  po dwóch luli t rzech  tak ich  
depfSezów. (JSTemlw; erat, qtt,oniam etiam  astantes ven-
tres sic cadentium  pedibus calcare poscentur, ita , u t nuus sic 
chdens dlt-OS au t tres ćalcdHtes impetu Węirtriś elevałei).

P i z y p a t . r u j ą c a S ę  gawiedź w yrządza ła  im od se rca  z całą  usil- 
nośeią  tlę u&łnmn cajemi pięściami i stopami.  J a k  W  i c h e  dowodzi,  
zacliodzi wątpliwość, ozy owi sząlencj ' rzeczywiście doznawali  t a ­
k ieg o  w zJęcia  i czy z tej p rzyczyny  św iadczono im to b a rb a rz y ń ­
skie  dobrodziejs two. W y uzdanyS i  ru c h o m  towarzyszyły  zachwyca- 
jąCłalja ;$now idzeiiia. J s n e  widząc i uje słysząc, co się około, nicłi 
dzieje,  j ed n i  obcowali z d ucham i,  be łkocąc  ich nazwy, inni widzieli 
niebo o tw ar te ,  a w nioni s iedzącego na t ron ie"  Zbawicie la  z M a tk ą  
Bosmi; innymi nakonioą.  zdawało  się, że brodzili  w s t ru m ie n iu  k rw i 
i że dlatego byli zniewoleni sk a k a ć  t a k  wraoko.

W e d łu g  k ro n ik i  kolońskiej ś ród  pląsów i skoków w y k rzy k i­
wali:  i>Jdere sen t dofcan, so su, wdsc/i in d  vro here sent J o h a n «. 
Nieznajom ość * n iem czy zn y  uwiodła k ro n ik a rz a  francusk iego ,  wyżej 
rzeczonego P i o t r a  z Efcajitj n a a J . s u .  a  za nim i Razy w a 1 d a;, . iż 
wyraz Vrisch wzięli  za imię  wzywanego rżekom o d n c J n « gffiSdam  
uormtia _ daemonioiuim •nenninabant videlicet ( F r  i s foo ŝ, eĄ .sim i- 
lid). ( I T e c l t e r :  D ie gr. tPplkskrankh. iS-6). N iek tó rzy  p isa rze  
podnefe-zą j a szcza  c iekawy szczegół, i-ż ci p ląsacze nie znosili w idoku  
czerwonegoJS.ńkna, ani t rzew ików  z długimi dz iobam i,  należącymi 

ąfo ówczesnego z b y tk u  w s t ro jac h  żarliw ie  przez  duchowieństw o 
i  kaza ln icy  potępianego. Ja k o ż  co snać  nie uda ło  się wymowie 
k a z n o d g ^ jsk ie j ,  wskóral i  szaleńcy, z obawy k tó ry  cli zakazano  w y­
robu  obuwia, wyw ierającego  wpływ pogarsza jący  .‘c a  n ieszczęsną cho­
robę. Jjśostra catceornm a h q u i clam abant se abhorrer:e, unde in  
Leadip fieri t/m c retabantm :). (Jo. P  i s t o r).

P o s tęp  tej plagi miejscowy., i czasowy, o ile go zabytk i  pi- 
śmiennfąza w skazu ją ,  był nas tępu jący .  W  A k w izg ran ie  u k a z a ła  się 
w ro k u  13 7 4  w lipeu, p rzybywszy tam  ju ż l f ź ' in n y c h  okolic  n iem ie ­
ckich, o miesiąc  późęjej w Kolonii,  gdzio liczba opętańców p rze ­
nosiła  500. Około togoż eza ju  nawidziła  M etz,  gdzie do 11.000 
m iało n apełn iać  ulice. W m ia s ta ch  be lg i jsk ich  szerzyła  się rów nież  
przez cało lato, nawidziwszy nap rzó d  I teódyu in  w lipeu.

Uatwo pojąaH że gdy pojawy nerwowe ju ż  sanie przez się 
m ają  własność podniecania  w p rzy to m n y ch  p o pędu  ńhśladowniczfego, 
wpływ ten  m usiał  s tać  s i i j fp o ry w a jąc y m  mimowolnie : gapiąCe- Śię1 
i p a n u jący m  p rą d e m  dućhowym  odpowiednio n as t ro jo n e  i n a k ło ­
niono''•tłumy.

W z r a s t a ły  toż jn y sÓ im y m  w idokiem  żaś tępy  p ląsaczy ,  j a k  
[śnieżyca p rzy b ie ra jąca  w m ia rę  s taczan ia  się, t a k  dalece,  iż zanfo* 

1 okoily wład?,e duchow ne  i świe'ckic, a  to tein bardzie j ,  iż s łusznie  
zafczęto*dopatry\rae się w tyćli rucliai-h,  clioćliy mimowolnego, mi­
mo wiecl nogo ta rg a n ia  *i’ę  na  z n ^ o n o  przez  wieki z p o t  'mą j a rz m o  
niewoli ducliowej i gpołec^noj. O znaniionacli  tej nif |s forno,m( po­
niżej jeszcze słowo dorzfićimy, rozb ie ra jąc  w końcowej u w a d a l z n a ­
czenie  •dziejowe tych clioroliowych z jawisk;  tu  zanim przejdziem y 
do opisu tańca  św. W i t a ,  stopniowego u b y tk u  choroby, rozb ioru  
jej  przyczyn, używanych piizeciw niej środków , wytłómaezyć nam  
p o trzeb a  powód przyczep ien ia  do nazwy ogólnej p l ą s a w i c y j e -  

Iszeze im ien ią jśw .  J  a u a A] h r  z c i e  i e l  a.
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■*N,ązwy dwóch św ię tych :  J a n a  C h r z c i c i e l a  i W i t a  sp lo­
tły się  z chorobą, a l  zwłaszcza pierwszego z nich, p ie rw otn ie  wcale 
nie s k u tk ie m  jak ieg o ś  szczególnego do,,mej s to sunku ,  wypływającego 
z cudownej opieki  lub o rędownictwa i pomocy upraszane j  dln  do­
tk n ię ty c h  tą. n iem ocą;  a j e ż e l i  się ten n iebieski p a t ro n a t  rzeczy­
wiście m ię d z j^ lu d e m  p ręd k o  usta li ł ,  to nie z ty tu łu  powinowactwa 
osobistego, m ającego  swe źródło w wyłącza) cli p rzym io tach  u z d ra ­
w iających, p rzyp isyw anych  tym  pr'źp.j kościół uwie lb ianym  m ęczen­
nikom, lecz z powodu przypadkow ego ,  ja k im  je s t  pora  roku ,  w k tó ­
rej E jiy lnabożeństwo do tych  dwóch św iętych odpraw ia,  t. j. dzień 
24-ty  i E w  ty czerwca. Ja k o ż  przesi len ie  letnie, k ied ^ .p rz y ro d a  ro z ­
tacza  cały p rzepych  cza ru jących  wdzięków i bu jnego  rozkwitu ,  
k iedy  w s z j Ł k o  n ą jk o ło  d rg a  i tę tn i  życiem i ruchem , wywierała  
od zam ierzchłej  sta rożytnośc i  na  wszystkich niemal ludach  zn iew a­
lający u rok ,  k tó ry  znalazł wyraz w o taczan iu  szczególną czcią? go­
re jącego  ognia, uzmysłowiaj-ąćego twórcze  czynniki  św ia t ła ,  ciepła,  
ciągłego p ow s taw an ia  i zn ikan ia ,  p o H p ro n ą  z obrządkow em i około 
niego pląsami.

P isa rze  bizantyńscy! Z o n  a r  a s ,  B a l  s a m  o n  i P h o t n i s  
wspom ina ją  o św ię to jańsk ich  ogniach  w ^Konstant,) nopolu i uw aża ją  
je  za zab)ij,gk Ł zŁczasów  sta roży tne j  Ijlellady. "W irzym sk ic l i  pali-  
■lijmh, p rzy  k tó ry c h  palono słomę, j a k o  o ogniowym o b rząd k u  lu ­
s t racy jnym ,  mówi O w i d i u s z 11 {Met. LV. f j t y  Fasc. IV . t fp i) .  
J u ż  w tedy  łączyła  się z tym  zwyczajem w ia ra  w oczyszczający 
i o c h ran ia ją cy  sk u t e k  roznieconych BSviętych plomiejii , p rz e sk a k i ­
wano przez ni( J  hy się  ubezpieczyć od choroby, o k rążano  go rej ą- 

Hjemi pochodniam i pola, by j e  od szkód g r o n i e .  Krzewiciel wiary 
chrześc ijańsk ie j  p om iędzy j j . e m r a nami św. B o n i f a c y  zabronił  nowo- 
naw róconym  zapa lan ia  t a k  zwanego ,’Nodfys-'11, obchoąlzonegołu  nieb 
uroczyście, j a k o  ob rządek ,  s ięgający a rcydaw nyeh  czasów pogaństwa,  
a  t a k  głęboko zakorzen iony ,  iż m im o zaltazu  rozs tać  s j ę | z  nim nie 
mogli,  lecz go n a  św. J a n  przenieśli ,  aby go pod sza tą  now'ej wiary 
dalej  przechować.

Tym  sposobem, j a k  ju ż  wyżej się wspomniało,  nigj.ęłlen zwy­
czaj i wiele  zabobonów przez  ch rze s t  przeszedłszy  ocalało i uszło 
bezwzględnego wytępieni)?, na  j a k i e  żarliwosTOapostolów chfz& ^ra  
j a ń s tw ą  daw niejsze  pom nik i  i zaby tk i  skazywała .

Ze i t a r c z a  św. J a n a ,  pod  k tó re j  osłoną  zapa lano  ognie i od 
bywano  pląsy, n ie  zdołała  zetrzeć  zbyt  zmysłowego piętna  p o g a ń ­
skiego, św iadczą  p r z e s t r o g i j |w .  A u g u s t y n a ,  aby nie dozwalano 
k a la n ia  uroczystości św iętej  pieśniam i rozwiozłemi. »Mec perm iną- 
m us solemnitatem  sanctam  cantica luxuriasa . p fo ferendo  p o i ' 
łuere«. (S. A ugus ti  D e n k w iird ig k e iten  aus  d e r  ch r is t l ich e n ^A rd ia a -  
ologie Bd. I I I .  S. 106. Leipzig  1820. 8).

W sz ak ż e  i u nas  w Polsce  pod nazw;ąSł-S b ó t  e k  przechował 
się ten  powszechny zwyczaj u ludu  wiejskiego, obchodzony  nifecylko 
n a  św. J a n a ,  a l l ^ i  podczas Z ie lonych Św ią tek ,  poetycznie  oprósz  
tego  uwieńczony p ieśn ią  J a n a  K o  c h  a n o w s k i eg-o, lłt$?ej po­
czą tek  o p i ę ł a :

Gdy słońce r a k a  zagrzewa,
A  słowik więcej n j j |  śpiewa:
Sobótkę  j a k o  czas n ies i& A  
Z apalono  w cza rnym  lesie.

- S i e d l i  wśSyscy n a  murawie,
P o tem  s ta ło  sześjJ p a r  prawie  
D ziew ek je d n a k o  u b ra n y c h  
1 bylicą p rz e p i ja n y c h .
W sz y s tk ie  śp iewać  nauczone  
W  tań c u  tak ż e  n iezgan ione11.

(Dzieła J a n a  K o c h a n .  T. 1. s tr .  115. W y d .  W ro J ł .  z ro k u
1825).

Jeżeli  się zważy, że umysły,  do n a jw y ^ ż e g o  s topn ia  ro z d ra ­
żnione już to  R u t k a m i  s t rasznego  pom oru, ju ż to  rozprężaniem.ó\vhz<?- 
snego u s t ro ju  społeąźnego, nie da jącego się dłużej u t rzy m ać  w d a ­
w nych k a rb a c h  uległości,  już to  n a r e s z c H  swawolą  m ożnych, a  uci- 
i$l|tiem w ars tw  niższych doprow adzone  do osta teczności,  a do tego 
c ie leśnie  do ne rw ow ych zboczeń usposobione, mogły w tych  św ię to ­
j a ń s k ic h  p ląsach  znaleźć  d o s ta teczną  podnietę  do w ybuchu  przygo­
towanej  poprzedn im i wpływam i Gehoroby, —  to n ie ty lko  pó ra^p io rw -  
szego je j  po jaw ien ia  si.ę w Niemczech, ale  ijrcwiązek z obchodami 
odpustow ym i świętojańskimi,* a wresrc re  i z tym  paDoiiem  w yjaśn ia ­
jące  znajdzie  tiómaczenie.

Co do św. W i t a ,  oprócz pory, w której  dzień jego  imienia  
p rzy p ad a ,  m ogła  jeszcze wpłynąć  na jego  s to su n e k  do plągawicy 
p rzyp isyw ana  m u  oddaw na  p o tęga  u zd raw ia jącą ,  zwłaszcza w wście­
kliźnie, a  to tem  bardzie j ,  iż kościół w Oortfey we F r a n c y i  posiadał 
od r o k u  83i> /w łoki  Świętego, gdzie słynął dokonyw anym i tamże 
cudami.

Zaliczono go tu ż  w pocze t  14- och iuu ic ie li  czyli aptek&izy, 
m ylnie  tak tó f f im y e h  przez przekręcanie ,  zapewne* g reck iego  w yrazu  
&po/ropaei (odw raca jący  nieszczęście —  d ii tw erunet»)? ś ą  nimi:

1) J H r z y  (Goorgius) ,  ^ )  B l a d e j ,  3) E r a z m ,  W l  t . 
A  P  a n t a 1 e o n, /T) K  r z y s i  t  o f, mg L> y o n i z y, 8 "̂e G r  i a k 
&) A c  l i a z y ,  10) !lś u s t  a c h y, 11) I d z i  (A eg id iu S ,  lS j  M a ł g o ­
r z a t a ,  1»6 K a t a r z y  n a, 14). <1 a r b  a r  a. W  późnie jszym  dopiero 
czas ie tw kfjńcr X IV  i w X V .w ie k u  zaczęło k rążyć  podanie,  zapewne 
z powodu po jaw ian ia  się pląsawicy powstałe, że pacholę  męczeńskie ,  
zanim za JJo k i e e y  a n a poddało  głowę pod m ieś /  katowski,  
wzniosło modlitwy do Boga, aby wszystkich, Którzy dz eń jego  po­
stem i nabożeństwom  obchodzić  będą,  ochroni,  oci pląsawicy, n a  co 
usłyszano głos z nieba:  „W icie  w ys łnehan  josteS".  Od tego też 
p a tro n a  b ra ły  nazwę i p o m o t  pospólne  wybuchy p ląsaw iSm e we 
F r a m y i  i N iemczech, o k tó rych  t e raz  m ó w ić j  będziem y: t lm m ty -  
zniowi zaęć polegającem u także  na  w yuzdanych  ru c h ac h  dowolnych, 
lecz mającemu, od rębne  .ąeahj mińjfepwe, pi 'zyezynowe, przeciągowe 
i lecznicze, oddzie lny wypadnie  pośw ięc ić tlozdz ia l.

P i ą ^ a w i c a  ś w .  M i l a  w W  s t u l e c i u  i n a s t ę p n y c h .

P a m ię tn ą  ̂ jest. p laga  pląsawjęzna,  k tó ra  w r. 1 4 IB] nawidzila  
S t ra sb u rg .

O niej p rzech o w a ła  n am  k r o n ik a  n iem iecka  K r > n i g s J . i o  e n a 
indow ą piosenkę.

J a k k o lw ie k  gwałtowna, zd aw a ła  się atoli  choroba  objaw am i 
swymi i \yplywem nie dosięgąć owych p rze raża jący ch  rozjniarów, 
j a k H  okazyw ała!  poprzednio ,  kie/iy nowcegią i s topniem  n iep o sk ro ­
mionego rożk ie łznan ia  wywolywałjMzgrozę i osłupienie .

Oswojenie s i j  z nią uczyniło ją. snać  dla ogółu nieco mniej 
s j ra sz n ą ,  zkwsze atoli była z jawisk iem  zbyt u d e rza jącem  i n iezw y­
kłością  i ok ropnośc ią ,  aby nie miała obudzić w t łu m ach  obawy 
i t rwogi ze s trony^ j ed n e j ,  z drug iej  S ś  c iekawości i na ś lad o w n i­
c twa bądź  mimowolnego, bądź udaw anegóm  podstępnego.

' y w e jed en ,  porw any  widokiem szalonych pląsów, dostawał z a ­
w ro tu  i z am ącen ia  um ysłu ;  nas tępn ie ,  pobudzony  licznym p r z y k ła ­
dem, puszĆzał sjg  n a m ię tn ie  w ta n y  za ro jam i obłą^aSfiędw, zwię- 
k ^ a . ®  ićii- szeregi, k tó ry m  oprócz tiłgo, towarzyszy ła  gawiedź g a p ią ­
cych się p różn iaków , a po częsw tak ż e  t rosk l iw a  o los popadłych  
w t-ę c iężk ą  niedolę  |kwyc.li członków —  rodzina.

S m u jn em u  obrazowi dodawali  j e s z c z 3 z g r o z y  —  przez ironię  
przec iw ieństwa - - p rzygryw ający  kobziarze .

Dowodem mniejszej gwałtowności tego w ybuchu  b y łaę ta k ż e  
większa po tu lnosć '  c ie rp iących i pobłażl iwsza wyrozńm ia łość  zdro­
wych, skąd  też i pomoc re lig i jna ,  z łagodnością  św iadczona, pe ­
wniejszy odnosiła  sk u te k ,  zwłaszcza ,  że s ławetni ra jcy  'Narządzili  
środki- jeżeli nie wolne od pan u jąceg o  uprzedzffliia,  to p rzynajm nie j  
ludzk iem  tc lm ąee  spółczuciem.

W  stu lec iu  X V I- te m  pospólny ten obłęd w ys tępu je  już  r z a ­
dziej i ł a g o d n ie j ’ a  gwałtowniejszo  jego  p rzy p ad y  w ydarza ły  się ty lko  
wyją tkow o. J a p  S e k e i i e b  v o n  G r a f £ e n b e r g  (ur. 1 5 3 ^ f  1598), 
idkafz  m ie j% i  w F r y b u r g u  bryzgowskim  i a u to r  dzie ła  » Obsewa- 
tionum m edicarm n darioriim  M bol V II L ugĄ m ii IÓ4J  f o l .« — , 
p ism '-  w drugiej  połowiel stu lec ia ,  w s p o m i n f l o  tej chorobie  (L . /. 
Ó b s.ftip ll p . i j ó ) ,  jajko p ladze,  często p os trzeganej  p r B z  jego  po­
przedników',  a le  jeszcze n iewygasłe j  zupełnie, a ponawiającej  się  tu 
i owrdzie, a c ^ n i e  t a k  zapalczywie,  N ag ab y w ała  lucKi wszelkiego 
s ta n u  i z aw odu,  głównie zaś p row adzących  życie s iedzące ,  j a k  
szewmńw i krawców , jed n a k ż e  nie oszczędza ła  n iekiedy i ewsggtwych 
włościan, k tó rzy  ęząsem  j a k  opętan i  odbiegali  robo ty  w polu, por-  
wmni wirem  pląsawicziiym.

Rozmaicie  pom ieszan i  chorzy z la tywali  się zwykle  do pewnych 
miejsc  zbornych ,  aby p ląsać  bez u s t a n k u ,  dopóki im tch u  s t a r ­
czyło, jeżeli p rzy tom ni tem u  nie przeszkodzili .  W yuzylaaa  wściekłość 
pozbawia ła  ich -'zmysłów, iż wiełu o (ściany i narożn ik i  po trzaska ło  
sobie głowę; inni u ą j  oślep rzucali  się  w b y s t re  rzek i  i w n ich  po- 
tonęli.  Ryczących i p ieniących s;.ę nie  zdołano pogbron^ić inaczej, 
jed n o  obstaw ia jąc  icjri. istuemi b a ry k ad a m i  z ławą sto łków i tym  po ­
dobnych  sprzętową aby wysila jąc  się na  w,yśokie skoki  p ręd ze je s ię  
znużyli,  sk u tk iem  czego wywracali  się j a k  m ar tw i  i powoli tylko 
się ocucali .  N iek iedy  zaś j e d n o k ro tn y  s c o H jJ i e k  nie u sp a k a ja ł  j e ­
szcze rożkiftłznaijych ljnphów, lecz przebudzali  się j a k b y  z oćlśwm^ 
żonemi s i lam i,  pędzili  na  nowo pomiędzy p ląsa jących  aż do wy- 
czerpnięc-ia gw ałtow nie -podn ieconej  tkliwości nerwowej najwyższym  

(ś topn iem  zmęczenia  i wysilonin. W ie lk a  częfflj po j ed n y m  tak im  
wPŁftch u ,  j a k b y  uw olu iona  od nagrom adzonej  zbytniej  tkliwości 
nerwowej,  —  odzyskiwała  zdrowi^Sstanowozo i p o w ra ca ła  spokojnie  
do rzemiosł i p ługa,  wielu z a^ .o d p o k u to w a ło  choppbę, a  j a k  w du ­
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c h a  owego czasu wieizouu i swĄ bezbożności, wyniszczeniem ESłko- 
witem, przec iw  k tó re m u  nic m e w skórały  leki wzm acnia jące ,  choćby 
najdzielniejsze.

Zadziw iało  wielce lekarzów, rae n iew iasty  zaszłe da leko  w ciążę, 
p rzebyw ały  n apady  bez u szcze rbku  dla płodu, k tó ry  zwykle  o c h ra ­
niały  podpasan iem  żywota.

J a k o  osobliwość p rzy tacza  S c h e n k  tak że  szczególny wpływ 
m uzyki wywoływania,  na tężen ia ,  a  czasem i łago d zen ia  napadów , co 
z resz tą  ła tw o  wytłómaczyć się da je  ścisłym związkiem n a rząd u  s łu ­
chowego z głównym ośrodkiem  nerwowym, t. j. z mózgiem, a  może 
b l iżw ym  jeszcze  s to su n k iem  do ognisk  ruchow ych  zwłaszcza, że sirm 
j e s t  na jtk l iw szym  p rzew odnik iem  t a k  d e l ik a tn y ch  ruchów, jak im i  
są  d rg a n ia  dźwięczne powietrza.  W  zak re s ie  zmysłu wzrokowego 
szkodliwom, bo podn ieca jącem ,  było w nfren ie  b a rw y  czerwonej^ 
o *czem k ro n ik a rz e  również już  w z m ia n k u ją ,  opishjąa  'c ie rp ien ie  
z w ieku  XIV-go. W  drugiej połowie s tu l fd ia  X V I-go o tyle jeszćze 
zwolniał dziwny ten  obłęd pospólny, że usta ły  jnż  pochody p ląs IP  
jących  z jed n eg o  m ińś ta  do d rug iego  i że n a p ad y  nagabyw ały  zwy­
k le  ty lko  raź  do roku ,  w y w o ły w a ń *  zabobonną  w ia rą  w cudow ną 
moc św. J a n a  i św.  W i t a ,  sk ą d  też p i /e z ^ c a ty  czerwiec osoby, do 
silniejszych wzruszeń  nerwowych sk łonne ,  zaczęły doznawać,'^niepo­
koju, n ied o m ag ać , 'p o sęp n ieć ,  m iotać  się i b ląkae  z miejsca  na  m ie j ­
sce, wyczekując  z u tęsk n ie n iem  wilii św. J a n a ,  aby z pob n fn ą  in- 
ten c y ą  roz tańczywszy się do ’ff^;a przed o ł ta rzam i pa tro n ó w  św. 
J a n a  i W ita ,  ja k b y  po zbawiennem  p rzesi len iu  odzyskać  rów now agę 
dla zwichniętego zdrowia.

W  Bryzgowii, gdzie przebywa] i chorobę  pos trzega ł  p rzy to ­
czony wyżej S c h e n k ,  dotknięc i  pląs3Vicą szukali  pomocy już to  
w kaplicWj św. W ita  w Biessen  pod B re isachem , ju ż to  w kaplicy  
św. J a n a  pod W asenw e i le rem .

W  stuleciu XV II- tem  bardziej  jeszcze niemoc t a  zrzedła,  w y­
d a rza jąc  się  ty lko  j e s ^ z e  tu i owdzie pod daw nie jszą  postacią.

T a k  n. p. widział jeszcze G. I l o r , s t  ( G r e g o r .  I T o r ś - . t i i  
Observatiomim m edicinałium  singulariittn  L ib r i IV p r io re s . H is  
accessit Epistolarm n et Consnttationum m edicinałium  L . 1 . Ulftj. 
16 ,28. 4 . Epist. p . 3 7 4 )  na  wiosnę r. Tt)2S k i lk a  niewiast,  k tó re  
co ro k  odbywały  p ie lg rzy m k ę  do kaplicy  św. J a n a  w U re fe lh au sen  
pod W eissen s te in e m  w okolicy ulmskioj,  aby tam  odhuć swe n a ­
p ady  pląsawiczne. Nie  poprzestawał.) one na 3-god/inirei  pohulance,  
w dosta teczność  k tó re j  w ia ra  się  by ła  powszechnie  jn ż  usta li ła ,  ale 
w o b łąk an iu  szalały, j a k o y  w zachwycie  we dn ie  i w nocy, aż wy- 
cze rpn ię te  popadały ,  a wytchnąwszy,!’ pozbyły się  wreszcie  d ręczą ­
cych je  poprzedn io  dolegliwości na cały rok  r iaSępny

J e d n a  z n ich obchodziła  już  dwudzies tą ,  a  inna  3 2 - g ą  ro ­
cznicę cudownej pomocy, doświadczanej na  poświęc.onem raioJSBu.

O sta tn ie  ślady tego obłędu g iną  w k rw aw ych  zapa^Lch, j a k ie  
sprow adz iła  wojna t rzydzies to le tn ia .  (C. d. n.)

V II. f  Czesław Uhma
I3r. wszeclinauk  leka rsk ich ,  smcyaHsffK używający  SzeifeSego rozgłosu 
dla  swej wiedzy i zam iłow ania  do p racy  l iterackfcj,  zakończył  ży'cie“ 
we Lwowie dn ia  14 październ ika.  P rzyszed ł  na  św ia t  w W ad o w i­
cach, szkół) jph$dnie i wyższe odbył w Krakowie.  l ’o o trzym an iu  
dyplom u d o k to rsk ieg o  osiadł we Lwowie, gdzie  pozyskał  sobie dobre  
imię p racą ,  sum iennością ,  n a u k ą  i gorliwością  w rozwoju  ins ty tncy i  

'.sjiołecznycli. P rócz  l icznych a r ty k u łó w  z z ak re su  swej speriyalnośd 
wyda) p o dręczn ik  „Syfilidólogii" (1900),  a  w rok  później monografię  
p. t. „ P o p ęd  płciowy i n iek tó re  jego  zho>4enia“ .

Z m ar ły  b ra ł  czynny udzia ł  w „Tow arzystw ie  l e k a r s k i e m “, 
w „Kole  l i te rac k o -w ty s ty cz n o m M  w Zw iązku  nau k o w o -l i te rack im " ,  
w „Soko le  lw ow skim 11. U raes tn iczy ł  w założeniu i r edagpw an in  ty ­
godn ika  „Ojczyzna" ,  podpR yw ał dziennik  „ W ie k  X X “ . Żył la t  42. 
Pogrzeb  odbył się  w K rak o w ie  17 b. m. Społoffigństwo, dla k tó reg o  
d o b ra  ś. p. U I 1111 a  oddawał wszystkie  chwilSMswego życia, zachowa 
na zawsze jego  imię w wdzięcznej pafhięci.

V II I .  Wiadomości bieżące.

Krakóir. dn ia  2B. p a źd z ie rn ik  a, 

* Z Sejmu. K o m isy a  b u d ż e to w a  zgodn ie  z w n io sk ie m  W ydzia łu  
k r a jo w eg o ,  u c h w a l i ł a  a s y g n o w a ć  ro czn ie  2060  K n a  Z a k ła d  sz czep ien ia  
p r zec iw  w ś c iek l iźn ie ,  b ę d ą c y  pod k i e ro w n ic tw e m  prof. B u j w i d a ,  o raz

niszcząc  za  leczen ie1 'ubogich  c h o ry c h  1/3 k o sz tó w ,  s k a rb  zaś  m a  p łac ić  
2/c . — Prócz  lego u c h w a l i ł a  K o m isy a  b u d ż e to w a  p rz y z n a ć  n a  r. 1905 
10,000 K n a  z ap o m o g i  dla  ch o ry ch  gruź l iczych ,  leczących  się w sa n a -  
to ry ach  Alianci i w Z a k o p a n e m  ( „ P o m o c  B ra tn ia" ) .

k o m i s y a  s a n i t a r n a  J s e jm o w a  z a s t a n a w i a ł a  się n a d  w n io s k a m i  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  w sp ra w ie  w y b o ru  m ie jsc a  pod  zak ład  d la  u m y ­
s ło w o  c h o ry c h  w Z a c h o d n ie j  G a l i c y i : W yd z ia ł  k r a jo w y ,  j a k  w ia d o m o ,  
p r o p o n o w a ł  o b s ł a r  n a le ż ą c y  do w si  L u s i n a ; K o m isy a  s a n i ta rn a ,  s n ą ć  
p r z e k o n a n a  w y w o d a m i  Dr. J a n k o w s k i e g o ,  o św ia d c z y ła  się za  
S k a w in ą .

T ! g  M in is ter  o ś w ia ty  za tw ie rd z i ł  u c h w a łę  W y d z ia łu  lekar .  U. J., 
n a t l a ją c ą  Drowi S t e f a n o w i  H o r o s z k i e w i c z o w i vem am  letjendi 
z za k re s u  m e d y c y n y  są d o w e j .

* S zp i ta l  w T a rn o b rz e g u  o t r z y m a ł  c h a r a k t e r  z a k ła d u  p o w s z e ­
chnego.

* Kl i ni ki  lw o w s k ie  z e s r a n ą  o tw a r t e  ju ż  z p o c z ą tk ie m  p rzysz łego  
ty g o d n ia .  Delegaci m in i s te r s tw a  o św ia ty  i s k a rb u  p rzed s taw il i  W y d z ia ­
ło w i  k r a jo w e m u  z a d a n ie ,  ażeby  za  p o d s t a w ę  ob l iczen ia  n a d w y ż k i  ko ­
sz tów  u t r z y m a n i a  1 l e c e n i a  ch o ry ch  w o d d z ia łach  k l in iczn y ch  p r z y ­
ję ta  b y ła  nie  o b o w ią z u ją c a  ta k s a  III  k la sy ,  lecz r z e c z y w is te  w yda tk i ,  
p o łączo n e  z u trzym an iebn  i leczen iem  c h o ry c h  w  sz p i ta lu  w ed ług  n o r ­
m y  o b o w ią z u ją c e j .  W ydzia ł  k r a jo w y  u c h w a l i ł  zgodzić się n a  te ż ą d a  
n ia .  R ó w n ie ż  zgodnie  u n o r m o w a n o  czas  sp ła c e n ia  za leg łośc i ,  n a l e ż ą ­
cych  się W y d z ia ło w i  k r a jo w e m u  od r z ą d u  za  u t r z y m a n ie  i leczen ie  
c h o ry c h  k l in ic z n y c h  w la ta c h  p o p rz e d n ic h .  T ym  sp o s o b e m  s t a n  p r a w i ­
d ło w y  w k l in ik a c h  lw o w s k ic h  zos ta ł  u s ta lo n y .

* W a lk a  z g ruź l icą ,  j a k o  c h o r o b ą  sp o łe czn ą ,  w y w o ły w a ła  p o d ­
czas  w szy s tk ich  o s ta tn ic h  Z ja z d ó w  po lsk ich  sz e re g  rezo lucy i ,  u c h w a l a ­
nych  p rzez  s e k e y e : h ig ien iczną ,  w e te r y n a r s k ą  i l e k a r sk ą .  O s ta tn i  Z jazd 
(1900 r.) z o rg a n iz o w a ł  s a m o is tn ą  se k cy ę  d la  w alk i  z g ruź l icą ,  n a  k tó ­
rej  p o s ie d z e n ia c h  w yg łoszono  sz e re g  o d czy tó w , w a ż n y c h  n a u k o w o ,  a  
n i e z b ę d n y c h  d la  s k u te c z n o śc i  w alk i ,  i p r z e p ro w a d z o n o  ro z p ra w y ,  zm ie ­
r z a ją c e  do w s z e c h s t ro n n e g o  w y ja ś n i e n i a  s p r a w y  g ru ź l icy  n a  c a ły m '  ob ­
s z a rz e  Po lsk i .  Z jazd  u c h w a l i ł  r o z p o w sz e c h n ić  po c a ły m  k ra ju  m o n o ­
grafię prof.  1. B a r a n o w s k i e g o  p. t. „ W a lk a  z g ru ź l i c ą ,  j a k o  z a d a ­
nie  sp o łe c z n o  n a ro d o w e " ,  a  ob o k  tego z o rg a n iz o w a ć  w  k r a ju  s t o w a ­
rz y sz e n ie  d la  w alk i  z g ruź l icą ,  s t a w ia ć  n a  p ie rw sze m  m i e S u  z a k ł a d a ­
n ie  s a n a t o r y ó w  d la  g ruź l iczych .  S p r a w a  p o r u s z o n a  tak  p o w a ż n ie ,  
w a r e o p a g u  tyle k o m p e te n tn y m ,  po p a ru  la ta c h  d o j r z e w a n i a  dziś  p r z y ­
b ie ra  ksz ta ł ty  czy n u ,  dzięki i n ie y a ly w ie  prof.  A. G 1 u  z i ń s  k i e g o , Dr. 
J a n i s z e w s k i e g o  i Dr. S t r o  y n o w s ki  e g o , k tó rzy  w tym  celu 
zw oła l i  d n ia  14 b. 1 1 1 . we L w o w ie  z g ro m a d z e n ie  o b y w a te l i .  L iczny 
u d z ia ł  p r z o d o w n ik ó w  o b y w a t e l s t w a  lw o w sk ie g o ,  k tó r z y  b ezzw łoczn ie  
w pisą l i  się do s k ła d u  s to w a rz y s z e n ia ,  p r z e m ó w ie n ia  z a g r z e w a ją ę e id o  
z b a w ie n n e j  akcy i  spo łe czn e j ,  w s z y s tk o  to każcf-dobrze w r ó ż y ć  o p r z y ­
sz łości  z a m ie rz o n e j  o rgan iźacy i :  a  je d n o c z e ś n ie  ufafć, że  sp o łe c z e ń s tw o  
n asze  n a  tyle j u ż  j e s t  do jrza łe ,  że  za  s to l icą  pójdzie  c a ły  kraj .

Po u k o n s ty tu o w a n iu  o d by ło  się  p ie rw sz e  w a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
n o w o p o w s ta łe g o  S to w a rz y s z e n ia ,  n a  k tó re m  u c h w a l o n o :  1) W nies ien ie  
do W. S e jm u  pe ty cy i  w sp r a w ie  b u d o w y  s a n a to ry u m  łudipwego d la  
g ruź l iczych .  2) P ro je k t  z m ia n y  p ie rw o tn e g o  s ta tu tu .  3) W reszc ie  w y ­
b r a n o  W y d z ia ł ,  w sk ła d  k tó rego  w e s z l i :  P. P. B a r w i  ń s k i ,  Dr,  G i n  
z 1 ń s  k i ,  H u d e C j  Dr .  J a n i s z e w s k i ,  Dr.  J o r d a n ,  Dr.  Li  l i  e n ,  
Dr .  L e g e i y ń s k i ,  Dr. P i a s e ’c k i ,  Dr. S t r o y n o w s k i  i hr .  A. 
W o d z i  c k i.

W a lk a  z g ruź l icą ,  to dziś  p ie r w s z o r z ę d n a  t ro sk a  n a ro d ó w .  P r o ­
w a d z ić  j ą  m o g ą  zw yc ięz ko  n ie  ty lko  lu d y  w o ln e ,  a le  i p o z b a w io n e  
by tu  po l i tycznego ,  lecz p o s ia d a ją c e  n a to m ia s t  d u c h a  s a m o o b ro n y  s p o ­
łecznej .  W yd z ia ł  no w eg o  S to w a rz y s z e n ia  nie  og ran iczy  d z ia ła lnośc i  
sw o je j  do. s a m eg o  tw o rz e n ia  s a n a to ry ó w ,  lecz d ro g ą  p o u c z a n ia  s ło w e m  
i p ió rem  w y d a  w a tk ę  g ruźl icy  u  ź ród ła ,  w  ło n ie  ro d z in y .  Do s p e ł n i e ­
n ia  tego o b sz e rn e g o  z a d a n ia  n ie z b ę d n y  je s t  w s p ó łu d z ia ł  ca łego  sp o łe ­
cz e ń s tw a ,  a  w p ie r w s z y m  rzędz ie  p o p a rc ie  leka rzy ,  k tó rzy  n ie c h y b n ie  
s t a n ą  w p ie rw sz y m  szeregu  w alczą cy ch  w n o w o z a w i ą z a n e m  S t o w a ­
rz y sz e n iu .

* D. 18 b m. o d b y ł  się w e  L w o w ie  Z jazd  l e k a rz y  o k rę g o w y c h  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  Dr. N a t t e r a .  N a  p o s ie d zen ie  p rzy b y l i  posłowie:  prof. 
M a r s ,  Dr.  B e d n a r s k i  i Dr. W u r  s t , p r o to m e d y k  Dr. M e r  u n o w i e  z,  
p re z y d e n t  Izby lek a rsk ie j  Dr. F e  s t . e  1 1  b u r g , i n s p e k to r  szpita li  Dr. S a ­
w i c k i ,  k ra jo w i  in s p e k to r o w ie  s a n i ta rn i  Dr. B a r z y c k i  i Dr.  L a c h o ­
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w i c z  i in. G łó w n y m  p rz e d m io te m  p o rz ą d k u  dzienncgb  by ła  s p r a w a  uzy­
sk a n ia  e m e r y t u r  d la  lek a rzy  o k rę g ó w y c h  i z a o p a t r z e n i a  w d ó w  i s ie ró t  
po ju c h ,  k tó rą  r e fe ro w a ł  Dr. Z a s a c k i .  W y d z ia ł  k r a j o w y  u ch w a l i ł  
p rzed łożyć  S e jm o w i  wni.jSek p r z e z n a c z e n ia  z f u n d u s z ó w  k ra jo w y c h  
k w o tę  10,000 K n a  zap o m o g i  d la  w d ó w  i s ie ró t  po lekarzach ,  okręgo-  
w y c l i ^ z m a r ły c h  w c z y n r S R ł u ż b i e  i kW )tę  tę w s ław ić .  do p r e l im in a rz a  
n a  r. 1906. P o n ie w a ż  krok ten W y d z ia łu  k ra jo w eg o  s p r a w y ł e m e r y t u r y  
nie  ro z w ią z u je ,  a  p rz y te m  p o m in ię te  i ^ s t a ł y  w s ^ s t k i e  inne  p o s tu la ty  
l e k a r z y jp k fę g o w y c h ,  r e fe re n t  w n o s i ,  ażeb y  lek a rze  opar l i  się n a  w ła ­
sn y c h  s i łach  i s a m o is tn ie  s tw o rz y l i  f u n d u sz  e m e ry ta ln y .  W n io sek  len 
w y w o ła ł  n a d e r  ożywioJre r o z p ra w y .  W r e s z c i S  p o s ta n o w io n o  jeszcze  
raz  w n ieść  B a d a n ie  do S e jn m ,  a b y  po lec i ł  W ydz ia łow i k r a jo w e m u  
o p r a c o w a n ie  z m ia n  u s t a w y  w k ie ru n k u  s tw o rz e n ia  fu n d u s z u  em ery-  
la ln eg o  n a  tydli s a m y c h  z a s a d a c h ,  n a  j a k i c h  i s tn ie je  fu n d u sz  e m e r y ­
ta ln y  u rz ę d n ik ó w  k r a jo w y c h ;  a  s w o ją  d ro g ą  w y p r a c o w y w a ć  plan 
s tw o rz e n ia  w łas n eg o  fu n d u s z u  e m e ry ta ln e g o .  U c h w a lo n o  dali  j ’ odniość  
się do S e jm u ,  a b y  w y z n a c z o n a  n a  zap o m o g i  d l a .w d ó w  k w o ta  10,(100 K 
by ła  w s ta w 'ió n a  j łfż  ffc  budżtćtu n a  rok  1905, a  nie  dopiercSrUlOjł). — 

j |Bardzo o ż y w io n ą  d y s k u s y a  w y w o ła ł  p ro je k t  W ydz ia łu  k ra jo w eg o ,  z m ie ­
r z a ją c y  dp>zasadn iczej  z m ia n y  u s t a w y  o l e k a rz a c h  o k ręg o w y ch  : u c h w a ­
lono up rosić  posłów , n a le ż ą c y c h  do K om isy i  s a n i ta rn e j ) .  a b y  p o s ta ra l i  
się o p r z e p ro w a d z e n ie  k i lku  p o p ra w e k  w pfojekcie .  Z p o w o d u  spóź n io ­
nej  po ry  in n e  re fe ra ty  spa d ły  z p o rz ą d k u  dziennego .  O bsze rn ie jsze  
sp r a w o z d a n ie  p o d a m y  w Nr. n a s lę p n y in .

* W T a rn o w ie  sEszedł p rzy p ad ek *  tak Bezwzględnego i i/fPoby- 
czą jn eg o  i i b e j s c ia  się z a r z ą d u  K asy  c h o ry c h  z le k a rz e m  tejże Kasy. Dr. 
O z i m k i e m ,  że  godzi się zap y ta ć ,  i ^ z y  my ży je m y  w w ieku  p ra w a  
i s p r a w ie d l iw o ś c i ,  eky też po ryw cze j  sw a w o l i .  R z ecz  się n k a l a  t a k :  Do 
Dr. O z i m k a  zgłosił  sie dnia. b. m. r o b o tn ik  z tłuczojna r a n ą  p a ­
liczka z ż ą d a n ie m  n a ty c h m ia s to w e g o  o p a t r z e n ia :  lekarz ,  będAć n a  wy- 
h o d n e m  i p r z e k o n a w s z y  się , że  r a n a  j e s l  bez  z n a c z e n ia  i n m  k rw aw i ,  
póltfcił r o b o tn ik o w i  u d a ć  się do b u d y n k u  Kasy,  gdzie  w k ró tc e  p r z y b ę ­
dzie i r a n ę  o p a t rz y ,  a  p o s t a n o w ie n ia  ,tego*riie zm ienił ,  p o m im o  nalegj3» 
n ia  r o b o tn ik a .  N aza ju t rz ,  i. j.  11-go  b. ni., Dr. O z i m e k  o t rz y m a ł  od 
z a r z ą d u  Kasy  p ism o,  uw a ln ia jące ;  go od o b o w ią z k ó w  ju ż  z d n ie m  15 
b. m.,  a  to r z e k o m o  „z p o w o d u  o d m ó w ie n ia  p om ocy  lek a rsk ie j  cz łon ­
kowi K a s y “ . D o ra ź n y  ten  w yrok  u s p ra w ie d l iw ić b y  m ogła  tylko żb ro d n ia  
u rz ę d n ik a .  A w s z a k ż e  Dr. O. „ n ie  o d m ó w ił  p o m o c y  l e k a r s k i e j11, tylko 
j ą  odłożył,  a  krok t e n  t e k a r z a  nie  s p r o w a d z i ł  n a jm n ie j s z e j  sz kody ,  bo 
r a n a  m e  brdczy ia ,  jak to s tw ie rdzi!  Dr. K o w a l s k i ,  k tó ry  ch o reg o  
opatrzy) ,  a  że  by ła  lekka ,  to j u ż  d o g o d z i  fakt ,  że ro b o tn ik  od l e k a rz a  
poszed ł w p ro s t  do  pracy,  \5 jflpo  (jest  z a rz ą d o w i  w y d a l ić |z« r s !u żb y  n ie­
dba łego  u r z ę d n ik a ,  a le n a le ż y  m u  p rzęz  p r a w id ło w e  dochodzmjiie w inę  
u d o w o d n i j  a  j u ż  p r o s t a  s p ra w ie d l iw o ś ć  i p r a w o  zw y cza jo \ągV pow inne  
były  w s trzy m aó |fza rząd  K asy  od lak d o ra ź n e g o  i n e rw o w e g o  w y ro k u ,  
m o c ą  k to reg o  lekar ji ,  po s ie d m iu  la la c h  s łużby ,  zostajjLj p o zb aw io n y  
s t a n o w is k a  z t r z y d n io w e in  w y p o w ie d z e n ie m .  W y ro k  ten k r z y w d z i  D ra  
O., a  u b l iż a  c a ł e m u  s ta n o w i  l e k a r sk ie m u .  R z ecz  ł a t w a  d o ' .p rzew id ze ­
n ia ,  że bezw z g lę d n y  postępek  z ą E ą d u  Kasy c h o r y e q  z liii; O. w y w o ła ł  
o d r u c h  ś ród  l e k a rz y  ta rn o w s k ic h ,  k tó rzy  n a  z e b ra n iu  d n r a S l l  bl m. 
w l iczbie  17 j e d n o m y ś l n i e  u e h w a h l i g k a p r o t e s t o w a e  p rzec iw  tak iem u  
p o s tę p o w a n iu  z a rz ą d u  Kasy: c h o ry c h  i w  r az ie  nie  w e j ś c ia lu e g o  z a r z ą ­
du n a  d rogę  p r a w a  i s łu s zn o śc i ,  z a rz ą d z ić  „ s t r e jk “ w t ą p f o r i n i e ,  • że 
n ik t  z l e k a rzy  t a rn o w s k ic h  n ie  p rz y jm ie  sta łe j  p osa dy  l e k a rz a  Kasy, 
leę jC c horych  jej ęz io n k ó w  o b o w ią z u ją . , s ię  l e k a r z e ^ la rn o w sc y  leczyć  za  
w y n a g ro d z e n ie m  po jedyncze j  o rd y n a c y i .  P o s la n o w ie i i i a  le k a rz y  t a r n o ­
w sk ic h  podzieli  m czaw oduieÓ ogól  lek a rzy  jyv Gal icyi i w yazie po trzeby 
c z y n e m  u d o g o d n i  s w e j E j n i m i  j e d n o m y ś ln o ś c ią ,

W -o s t a tn i e j  chw il i  d o w ia d u je m y  s i ę ,  że m iędzy  le k a rz a m i  t a r ­
n o w s k im i  a  K asą  c h o ry c h  n a s tą p i ło  o tyle p o ro z u m ie n ie ,  ż “ n a  razić* 
„ s t r e jk “ s t a ł  się z b y te c z n y m .

* J J z ie s i ą t ? /  z g ro m a d z e n ie  środko .w on iem ięck ich  p s y c h ia t ró w  
i n e u ro lo g ó w  o d b ęd z ie  się w Hhlli ‘ 32 i 23 p a ź d z ie rn ik a  b. r. pod 
p r z e w o d u ic lw e m  W e r n i c k c g  o.

* Między 25 w r z e ś n i a  a  1 pf tźdźiern ika  d o n ie s io n o  w ład zy  o 
n o w y c h  p r z y p a d k a c h .^ !  u r u o s u t k  o w tuE k  w n a s t ę p u ją c y c h  powih- 
tach  G al icy i :  j a w o r o w s k i m ,  k o lb u § z o w s k im ,  n a d w ó r i i i a ń s k in i ,  p r z e m y ­
skim, p r z e m y ś ta ń s k im ,  r a w sk im ,  yęjjzEm skiln , z lo c z o w s k im ,  ż ó l k i g l  
w s k im  (po 1 gm inie) ,  w ta rn o p o lsk im  (2 gm.).

Nekrologia. Z m a r l i :  Dr. W ł a d y s ł a w  W a l e w s k i ,  s e k u n d a -  
r y u s z  s z p i ta la  ś w  R o c h a  w W arsz a w ie ,  z m a r ł  w O tw o c k u  w 31 roku

życia. L H tarze  w o jsko  c i .  f l t a n i s T a w  M r a j s k i ,  l at  51 i M i c h a ł  
Z a w a d z k i ,  l at  553. Dr. J ó z e f  M o n kn-Jsymirz, lat  74, z m a r ł  w W a r ­
szaw ie .  Dr. N e i d i n g ,  prof. s ą d o w e j  m e d y c y n y  z m a r ł  w M oskwie ,  
l icząę 1 60. Dr. M a a s e n ,  n a d z w y c z .  prof.  g ineko log i i  z m a r ł  w Odesie .

Mianowania i odznaczenia. Dr. T a n g l ,  m i a n o w a n y  zos ta ł  p ro fe ­
so rem  z w y c z a jn y m  w I n sb ru k u .  Dr. B o r s t  m i a n o w a n y  n a d z w y c z a jn y m  
p ro feso re m  w Bonn.
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d l .  d z . J ^ :  n ieżyw e chł. I, dz. t .  — Z m a r ł o :  m ie jscow ych :  męż. 17, 
kob. 17; zam ie  jsęg .w ych: męż. fi. kol) 7.

P r z y c z y n a  Ś m i e r c i :  1) n ie d o s ta te c z n y  rozwój):' m ie jscow ych  t .  
obcych  — . 2) i g r u ź l i c a : miej. — , R b .  t. •'!)- z a p a le n ie  p łńc  : m iej.  — , 
ob. — . 4) d ław iec  i b ło n ica :  miejsc . — , oh. t. 5) k r z t u s i e c : m ie j .  — , 
Ol). — . 6) o s p ^ :  miej.  — . ob. — . p ło n ic a :  miej. 1. ob. — . 8) odra .
miej . 1, ob.  — . 9) d u ć  o s u tk o w y :  miei.  — , ob. — . 10) d u r  b rzu szn y :  
miej.  — , ob. — . 11) c z e r w o n k a :  miej . — v iob. — , 12) c h o le r a  azya-  
tyeka :  m ie j .  — , ob. — 13) c h o le r a  dz iec i :  miej.  3, ob . — . 14) clio- 
l e m  s w o js k a :  miej . — , ob. — . 15) g o rą c z k a  p o ło g o w a :  mi'ę,j'.‘ — , ob. — , 
16) za k a ż e n ie  p r z y m i l n e : mięji  — , ob. 17) inne  ch o ro b y  z a k a ź n e :  
miej . — , ob. — . 18) c h o ro b y  przml. z t ł z w i e r z ą l :  m iej. — , .o b .  — .
19) k rw o to k  m ó z g o w y :  irnej 1, ob. 1. 20) choro jiy  n a r z ą d u  k r ą ż e ­
nia,: miej . 5, ob. 2. 21) n o W o tw o ry :  miej  — , ob. 5. 22) in n e  p rzy ­
czyny  śm ierc i  n a t u r . :  miej. 13, ob. 3. 23) śm ie rć 1 p rz y p a d k o w a  ■ utiej' 
— , ob. — . 24) śpiiierć g w a ł t o w n a : miej.  — , ob — . R a zem  miej-. 2 5 ;  
obcwłli  13

R e d a k to r  o d i n w i e d z i a l n y : i ) r  Ą t l ięu sf ,  K w i l S n i c k i .
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ze zdroju Stefana
o bardzo korzystnym  składzie chem icznym  i n a d e r  
m iłym  smaku, poleca się jako  w oda krajow a opiece  

pam ięci P. T. lekarzy polskich.
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SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

JSfT DLA CHORYCH PIERSIOWYCH. ~9 a

M M M M J i m W  3 8 3 8 3 8 ^ 3 8 ;  I 8 U & 8 8 3 & P ■
88o

l S O Ś r y y ś k o y .  S r e b r n y  m e d a l  w y s t a w y .  AżyskoN, 1 9 0 2 . ’

Linimentum Mentlioli Ghloraformiatum

Otw arto  p rzez ca ły  rok.  W spaniały ,  w idok n a  T a try .  W y s ta w a  w szyst­
kimi pokoi n a  południe. Obszerne leżalnio dla leczenia k lim atycznego.  

W z o r o w e  u r z ą d z e n ia  p o d  w z g l ę d e m  h y g i e n y :
Oświetlenie  e lektryczne.  K a n a l iz a c ja .  Ogrzewanie  cen t ra ln e  parą.. W odo­
ciągi  z imnej i gorącej  woefy na  w szys tk ich  p ię trach .  Kąpielo "i na try sk i .

K am era  o d k aża jąca .
C e n y :  U t r z y m a n ie  (6 posiłków dziennie)  w raz  ze św ia t łem ,  opałem, 
k ąp ie lam i,  pp ieką  l e k a r s k a  oraz wszelkimi leczniczymi zao iegam i w y­

nosi 9 koron dziennie.
P o k ó j  od 2 k o r o n  n a  d o b ę .  Pow o z y  na zam ów ien ie  do pociągów. 

P o c z t a ,  t e l e f o n  i t e l e g r a f  w sa m em  S ana to ryum . *17

l i  KURACYA Di A CHORYCH PIERSIOWYCH
D r. R Ó M P L E R A  S A N A T O R Y U M  
G O R 3 E R 3 D O R F  na Ś lą s k u , ^ . 5 5 0  m . ) .

W s p a n ia ła  gó rska  oko lica , w ie lk i park z leżaln iam i, p iękny ogród 
z im ow y. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a .  A/ziew aln ia zb io row a i dla 
po jedynczych chorych. O g rzew an ie  cen tra lne. O św ie tlen ie  e lek try ­

czne. W in d a  d la  chorych . - Ilu stro w any  p rospekt rozsyła

D y re k to r D r. E. J O E L . 305,

88
38
38
38
%
m
38
3f
38
38
38
38
38
38
38

compos. (Lin. montholi chlorof.  comp. a p te k a r z a  Fr.  Sedlaćka). 
Mag. fa rm .  F ra n c i s z k a  S e  d l a c k a ,  a p te k a r z a  w Kyjove (Gaya) 
n a  M oraw ach ,  odpow iada  sw ym  sk ła d em  i ceną. zupe łn ie  wy­
m agan iom  ustaw y,  a  j e s t  zn ak o m ity m  środkiem w gośćcu ,  
d n ie ,  gośćcu  mięśniowym, w bolesnych  c ie rp ien iach  n a rz ą d u  
słuchowego ż&pomoca w c ie rań  w okolice ucha ,  w  n e r w o ­
bó lach  ; d z ia ła  pewnie  p rzec iw  gośćcowym bólom g łow y 
i zębów, przeciw zw iotczeniu  mięśni  po w y tęża jąc e j  pracy, 

d ług ich  pochodach  i w y c ieńcza jących  chorobach.
L inim entum  m entlio li  chlorof.  comp. j e s t  
p r a w n ie  za b ezp ieczo n e  od naś ladow ali  zn a ­
kiem  ochronnym , obok podanym  i zarege-  
s t r o w a n ą  n a k r y w k ą  f laszek. Należy  żą d a ć  
i zap isyw ać  zawsze w yraźn ie  Liliim. lueuth.  

chloroform , compos. orig. Fr.  Sed laćka.

Sk ła d  g ł ó w n y  d la  A u s t r o - W ę g i e r  prócz 
■ 'Ś Czech, Moraw i Ś lą sk a  B runo R a a b e ,  W ie ­

deń  y / l ,  han d e l  leków i chem ika l iów  en gros, W eh rg asse  16 ;  
d la  Czech,  M oraw  i Ś l ą s k a  Milde &  RbSsler,  h an d e l  leków 

i chem ika l iów  en gros w P radze .  221
C en y : W ie lk a  flaszka K. SJ*20, m a ta  K. 1*10 — Z am ów ien ia poczta w y­

sy ła  sio natychm iast. Mnie) n iź  lŁ flaszki n ie  w ysy ła  sic.

38 
38 
38 
38 
38 
38 
38 
38 
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38 
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^    Lekarze, utrzym ujący ap tek e  dom ow a, otrzym ują 30°/o opustu . ——  Ą g
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t Sanatoryum St. Pancralius.
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A r c o , ’*. ( t f y 1,0! p o łu d n io w y ) .

Pierwszy nowocześnie urządznny zakład dla chorych na płuca i cho­
roby krtani w południowej części Austryi.

Najdoskonalszy higieniczny komfort urząuzenir Wielki ogród, werandy, leżalnie' 
Leczenia ściśle indywidualizująca, wyniki dobre.

Sezon  od 15 w rześn ia  do 15 m aja.
K ierow nik  lek arsk i: Z arząd  i op ieka nad  cho rym i:

Dr. Hans von Vilas. 303 Siostry’ miłosierdzia św, Krzyża.
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r o R i M / m
(Chlorm ethylm enthyleter^pjo H 19 O CH2 GL).

Przeciw  ka tarow i! Przez wielu lekarz}7 k lin i­
cznie w ypróbow any i używ any jako swoisty, idealny  
lek w  ka tarze . Polecany j akoW oclek ochronny  i ko ­
jący  w grypie. Sposob zastosowani?* -tuko zapobie­
gawczy lub w lekkich postaciach  nieżytow ych for- 
m anow a wata. W  cięższej p o ^ t^ i! nięzytu form a- 
noi^p .pastylki do wzieWań zapom ócą form anow egb 
nąpzynia do wziewań. Jjżjgjy stosow nie nie zawpdzi.

P ró b k i i literatu ra opłatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATURYUM
L I N G N E R ,  D R E Z N O  2 J a

Filia dla Austro-Węg'er: l(. A. LINGNER, Budenbach n. E.
(Podmokłe).

łw*55

V A P 0 R I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  bezwzględnie 
nieszkodliwy ś ro d ek  p i / e -  

ciw kokluszowy.

T A N N O F O R M
Merck

Do użycia zewu.: D osko­
nały  ś ro d e k  przeciw  p o e S j  

n iu  się.
Do użycia  wewn.:  Chroni 

od rozwolnieii

Mydło łannoformowe
do po lecen ia  przec iw  tw o­

rzeniu  się łupieżu.

R/la.sć tcdinoformowa 
Zasypka lannoformowa
oba-Ssta tn ie  prźHtwory sto ­
su je  się na  r a n y  odleżyno- 

odparzenia .

..Cenne zwłaszcza w p ra k ty c e  
dziecięcej.

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

Używany on przeszło 10 lat z naj­
lepszym sKutkiem w medokrewności 

i białaczce.
Pilul. Sanguin. cum KreosotlO 05.
Pilul. Sanguin. cum KreosotlOJO.

Wsltaz;:  P h t is is  incip ienś™  
Zołzy.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 05.

Pilul. Sanguinalis Krewel cum i 
Guajacol carb 0 10.
W sk aż . :  Pht is is  p u lm .  Infil- 

t r s t io n e s ,  ScTophulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei 0'05.
W skaż . :  A ton ie  p rz e w o d u  

p o k a rm o w e g o .
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. 005 .
W skaż.  : O s ła b ie n ia  po w y ­

s i łk ac h  i po c h o ro b a c h  z a ­
kaźnych .

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso 00006.
W s k a ż . : N e u ra s te n ia ,  n e r ­

w obóle ,  p l ą s a w ic ą ,  zimni-  
ca ,  łu sz czyca ,  w y prysk i ,  
cuk rzyca .

Pilul. Sanguinalis cum nlatr. cy- 
namilic. 0001 .
W s k a ż . :  Pht is is  ińc ip iens ,

S c ro p h u lo s is .
Pilul. Sang. cum Jod. pur. 0 004 

W s k a ż . :  W y m io ty  c iężar
n ych ,  zołzy.

153

Pilul. Sanguiualis cum Am 
Ichtyolico /

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakom ity»śro4ek ,  sk u te c z n y  
w e  w s zys tk ich  c ie rp ien iach  
po leg a jący ch  n a  zlej p rz e ­
m ian ie  m a t e r y i , zw łaszcza  
w zołzach.

L iq u o r S a iig u in a lis  
K re w e l

t rw a ły ,  d sk o n a ły  w sm a k u  
p ły n n y  S a n g u in a l  (bez dS8 

d a tk u  GlyceryijJ)’?#‘,i

K o lan in p astillen
Dr. Knebel. 
Przetwory  

Dra Bergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki do 

żucia.
W skaż . :  A ngina ,  Pharyngitrs ,  

T onsil l i t is ,  ś ro d e k  ^S[>obi6-j 
g a w c z y  pi'ż6ciw błonicy. 

Dr Bergmanna tabletki żo­
łądkowe do żucia.

W s k a ż . :  k w a ś n a  n ie s t ra -
■ równość, z ^ a g a ,  bole z o l a 1 

dka,  w y m io ty  kwaśirei  i 1 
Dr. Bergmanna tabletki prze­

ciw otyłości.
Dr. Bergmanna tabletki prze- 

ciw opuchnie .____________
L ite ra tu rę  i próbki w szystkich tych 
p rzetw orów  przesyła się bezpłatn ie 

n a  zadan ie pp. lekarzy.

Chem iczna fa b ry k a  
Dr. Fritz & Dr. Sachsse
Sollenau, st. kolei południowej. ALBOFERYNA

K anto r
Wien, 1,

Naglergasse 21.

je s t  ła tw o  rozpusz ezalnym , bez zapachu i sm aku ś ro d k ie m  o d ż y w c z y m  i w z m a c n ia ją c y m , zaw iera jącym  żelazo i fosto r o rg ar icznie w ysokodrobinow o N bia łk iem  połączone.

 9 O ‘1 4 u/ 0 b ia łk a ,  O 6870 ż e laza ,  0 ‘3 2 4 " / o  fo s fo r u .   tz z :^ _____
Proszek alboteryny 50 grm . K. 2 '6 0 ,  KołaczyKi-a lboferynowe czyste 100 sz. k. 1 5 0 ,  Kotaczyki-alboferynowe czekoladow e IDO sz. I(. 1*00.

A lboferynę stosowali k lin ic y ś c i ł le k a rz e  p ry  w . z d o s k o n a ły m  w y n ik ie m : w  n ie d o k re  w n o śc i, w  b łę d n ic y , k r z y w ic y , z o łz a c h , n e u r a s t e n i i ,  b r a k u  ła k n ie n ia ,  n i e s t r a ­
w n o śc i,  g ru ź l ic y , u t r a c ie  k r w i ,  c h o ro b a c h  n e r e k ,  u  o z d ro w ie ń c ó w  i u  k a rm ią c y c h .

A lb o fe ry n a  p o b u d z a  w znacznym stopniu łaknienie, Dodnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., ja łow a, trw a ła . 96
P. P. le k a r z o m  p ró b k i  i l i t e r a t u r a  na żąd an ie .

|  -g§ Do nabycia w e w szystkich aptekach i składach aptecznych. I
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|  Laboratoryurn chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

K apsułk i leczn icze
„ H Y G E A “ 

uznane  pr z e z  Tow.  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w p u d ł ik a c l i  o i w a f a W y c h  po 50  i lOCMszt. 
o z n acz o n y ch  s ta łc m i  eonam i.  nape łn ian e :  Cre-  
o s y ta le r .  js>ŁH(Mlen<<). D u o ta le n o J » H e y d e n « ) .  
k reo so lem , g u a ja k o le m .  b ro m k ie m  kam fory ,  
ich lyo lem . m en to lem , m o r rh u o lę m .  m yr lg lem , 
o l j jk ie m  t e r p e n ty n o w y m ,  te rp ino le rn .  w y c ia  
gigjn papitgei,  jp -ana la  i s z a ru e h ą  i w. i. lekami.

UW AG A: Aby u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej ja ­
kości i daw ce w yrobów  up raszam  d odaw ać na  receptach: 
sfab r . Zahradnlk  In se a t . orlgu.

Z nowości po H e a m  kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (L ibanol  Boissfr)'.'

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ Z A H R A D N IK . "
Zali , ' tą"dz iurkow anych  ifśjjltylck .jesb: bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta ­
niość. —

Po w tór  lid. orzecp.cnleekmnisyi przem ysłowo.-’ 
le k a r sk ie j :  .S tw ie r d z o n o ,  że pas ty lk i  dziurki™ 
w a n e  ze s u b l im a te m  41. Z a h ra d n ik a ,  w y ró b  pod 
każd y m  w zględem  z n a k o m i ty ,  znahiźfc p o w in n e  
p o w s z e d n ie  z a s to s o w a n ie  w p rak ty ce  eh iru r-  
g cznej  i położniczej*.

Proszę  p r z p p is y w ą c  i żą d a ć  ty lko :

Pastill i  Sublimati perfora t i  „ Z a h n t i n i k . ' 1

P!gułk i »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

R p .  jB.ctr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10 

■ Magu. hgdroo.rgd.
Glyeerini puri 

r.Spir. rect. q. s. 
ut fia t pilula uua.
Obdme cum Collodio.
D eu tw  ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności  podobne wyroby niemieckie.  

Do nabycia w pudełkach po 80  h. i I K. 50  h.

*) P raw n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki  wysyła  na żądanie  opłatnie, 106

najobficiej 
alkaliczna woda mlneraiai

SZfŁRWIOlIłA.
napój oszeźwiający stołowy,

ftateokny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
-»pv /i-jlkjij Jw&źfilete1J g*Ał;rrA' ¥ l . fiH H S lf ts a J

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i  l e k a r s k ie  p o leca n e  o z d r o ­

w ie ń c o m  i  n ied o icrew n y m . Z  p o w o d u  s w e g o  
d o b r e g o  sm a k u  u ż y w a n e  c h ę tn ie

yup- p rze z  dzieci kobiety.
O d z n ac zo n e  k f j ra k ro lm e i t  — Przeszło 2500 orzeczsń 

lekarskich. — Na z a d a n ie  p rm s y łn m y  i'P. lekar/.óm litora- 
Inrę  i p B j f f a  115

J. Serravallo * Triest-BarcoSa.

Creosotal i Duotal „H eyd en "
(iz u ii ni) nnjakutocziiiejazyini lokami w  g r u ź l i c y ,  n a p a l e n i u  
p ł u c ,  n i e ż y t a c h  o s k r z e l o w y c h  i z o ł z a c h .  Nie w yw ołu ją  
ubocznych objawów, nie  są t ru ją c e ,  nio posiadają  p rzykrego  
za p no 1 ni i mu a ku  kreozotu  i g w a ja k o lu  Nie d r a ż n ią  żo łądka  
i je l i t ,  Nin w yw ołu ją  b iegunki ,  m ulaośe i  i wymiotów. N aw e t  
w duży cdi d a w k a c h  chorzy  te  p rze tw ory  znoszą. P obudza ją  
w wysokim s topniu łak n ien ie .  Szybka, p o p raw a  s ta n u  ogólnego 
j a k  p rzyby tek  ciężaru  c ia ła ,  lepszy  w ygląd ,  zmniejszenie  kaszlu  
i w yk rz tu sza n ia  G ruź l ica  w pierwszym okresie  u le c z a ln a  w k i lk u  
m ies iącach .

i i i ł a tw o  w essalny  odżywczy p rze tw ór  b ia łko-  
w y  do zas tosow an ia  podskórnego, szczegól­

n ie  j e d n a k  w law a iyw ac h  lub per  os. L a w a t y w y  o d ż y w c z e  
Z k a l o d a l u  są  tan ie ,  ła tw o  się w sysają  i lepiej op ie ra ją  się gnic iu  
je l i towem u od innych  la waty  w  odżywczych.

P r ó b k i  i l i t e r a t u r ę  p r z e s y ł a  2e

Chemiczna fabryka Heydena, Radebcul-Drezno.

L U S S I N P I C C O L O
Ulubione u zd ro w isk o  z im o w e  z jednostajnym  c iepłym  klimatem  

W yspiańskim (23 godz in  drogi z  K rakowa).

Dr. Franciszek Wobr, %&&&*.
la t  ub ieg łych ,  i  udziela  ja tn in jchę tó ie j  wszelk ich  objaśnień .  215

v , B p . y  w c ie r a n ia c h  p r z e w y ż s z a  zas tosow an ie-  U n g .  h y d r .  c in e r e u m

§TE, R ^ F e ^ P ł f i ^

E l f !  ^

i u m m m  K* ’̂ p t j i i i i i r E R [ p r s E R - s r R f i s s ^ 3

W g r a d u o w a n y c h ,  
sz k la n y c h  1 ub k ach  

po HO g. 
C e n a  K 2 -— .

1’atent weff. T.. 21.723 ł
Bez z a p a c h u ,  n ie  z 
i w  c ią g u  3 do  5 r
F a b ry k a  n a  z a d a n ie

N abyć  ino 
Spr;

~ w i e r a  t ł u s z c z u , i ie  b rud z i  b ie l i z n y  
n in u t  z o s t a j e  c a ł k o w i c i e  w e s s a n e .

ł ’F. lek a rzy  p rzesy ła  d a r m o  i o p ła tn ie
próbki i l i t e ra tu r ę .

zna  w e  w szy s tk ich  ap te k a c h .
e d aź  d r o b n a :  C. Brady, W ied eń  1, A

F a b r y k a :  _ S k ład  g łów ny

Dr. A. Rosenberga Apteka G. & R. Frit;
Budapeszt, ul. Ker^peser Nr. 43. Sprzeda je  tyl 

ateka pod Królem w ę g ier sk im  i w e  w s z y s tk ic h  apte^ac

d la  A u s t r y i :

i,  Wiedeń 1.
ko a p tek o m ,  

h. 100


